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krajowe opłaty konsumcy jne. 
(Z powoda wniosku p. Abrahamowicza). 
Lwów 12. lutego. 

(1) Sprawa wprowadzenia nowych opłat kon- 
sumcyjnych od napojów gorących na rzecz kra- 
ju, którą się reprezentacja miejska na czwartko- 
wem posiedzeniu Rady miejskiej tak gorąco 
zajmowała, ma specjalnie dla miasta Lwowa 
wielkie i doniosłe znaczenie, nie tylko bowiem 
zacięży na ludności stolicy kraju, skutkiem tych 
nowych opłat, nowy ciężar po atkowy, wynoszą- 
cy około 40—45.000 zł, ale wprowadzenie tych 
"owych opłat wpłynie na redukcję konsumcji, 
a tem samem umniejszy dochód z pobieranych 
przez gminę z tytułu ekwikwalentu za zniesienie 
prawa propinacji opłat miejskich i uczyni w bu- 
dżecie miejskim daleko idący wyłom, który od- 
działać musi ujemnie na stosunki finansowe sto- 
licy kraju. : 

Atoli doniosłość tej sprawy dla miasta Lwo- 
wa nabiera tem większege znaczenia i tem sa- 
mem wychodzi po za zwykłe rozmiary granie, 
obecnym projektem zakreślonych, jeżeli się we- 
żmie pod rozwagę nietylko projekt obecny, ale 
i tendencje Wydziału krajowego, szeroko zakre- 
slone w odnośnem sprawozdaniu, z których wy- 
nika jasno i nie dwuznacznie, iż Wydział kra- 
jowy, zachęcony  przychylnom , oświadczeniem 
rządu, nosi się z myślą stworzenia drogą opłat 
konsumcyjnych od napojów gorących, które sta- 
nowią byt i egzystencję miast i niemal jedyne 
źródła dochodów, przeznaczonych na spełnienie 
obowiązków w obec siebie, kraju i rządu — wiel- 
kiego funduszu pokrycia dla wydatków krajowych, 

tem samem obniżenia dotychczasowych dodatków 
do podatków gruntowych ale ró wnocześnie drogą no- 
wych opłat konsumcyjnych, które jak wiadomo, w 
pierwszym rzędzie i głównie zaciężą na miastach, 
a w szczególności na stolicy kraju, obłożenia 
miasta podatkiem, który z natury rzeczy ma 
przeznaczenie na lokalne potrzeby gminy. Jeżeli 
kto, to niewątpliwie my jestesmy dalecy od 
wszelkich separytystycznych dążeń miast Bobeć 
aju przeciwnie, uznajemy potrzebę 
zj akcj RL finansów kraju i radzi- 
byśmy widzieć zawsze i wszędzie harmonijne 
działanie miast z reprezentacją kraju, a każdy 
w tej mierze konflikt pomiędzy aspiracjami miast 
tendencją reprezentacji kraju na polu finanso- 
wem, powinien być z porządku dziennego usu- 
mięty. Ale skoro ta akcja kraju wchodzi w sferę 
praw, gminie miasta nadanych, skoro wprowa- 
dzeniem tej zamierzonej akcji mogą być i będą na- 
ruszonc nabyte prawa stolicy kraju, a w ostate- 
cznym rezultacie, budżetowe stanowisko Lwową 
zostanie zachwiane, to pojmujemy bardzo, iż z 
tego stanowisku wychodząc, reprezantacja miasta, 
wnosząc projekt przeciw zamierzonym nowym 
opłatom konsumeyjnym na rzecz kraju, na wnio- 
sek referenta Dr. Marjańskiegu, spełniła swój 
obowiązek, oparty na słusznem i sprawiedliwem 
rozpoznaniu rzeczy. A , z 

I oto powód, dlaczego tej doniosłej sprawie, 

która coraz szersze zakreśla kręgi, ścieśniające 
finansowe stanowisko stolicy, chcemy dziś (w prze- 
dedniu debaty nad tą sprawą w Sejmie) poświęcić 
kilka uwag, które określając zasadnicze prawo 
gminy, jak również konsekwencje, jakie wywoła 
wprowadzenie opłat konsumcyjnych, jasno wy- 
każą, iż sfera prawna i finansowa stolicy kraju 
w drodze pośredniej przez wprowadzenie opłat 
konsumcyjnych na rzecz kraju zostanie do- 
tknięta. 
* I oto powód, który skłonił komisję admini- 
stracyjną dla niestałych dochodów zarówno do 
dokładnegv rozpoznania projektu sejmowego i 
tegoż konsekwencji, jak i przedstawienia petycji, 
do Sejmu wystosować się mającej, wraz z nastę- 
pującem rzeczy przedstawieniem. 

Na podstawie ustawy z r]1891 zaprowadzono 
na rzecz funduszu krajowego „krajowe opłaty 
konsumcyjne, a to: od l hektolitra rumu etc. 1 
zł, od 1 hekt. piwa 50 ct, zaś 30//, dodatek 
krajowy od podatku konsumceyjnego wina. 

„ Już ten podatek konsumcyjny obciążył lu- 
dność podatkującą w Lwowie o sumę 65.000 zł., 
a wszelkie w tej mierze podnoszone zażalenia ze 
strony posłów miasta Liwowa, a w szczególności 
posła dr. Goldmana, nie odniosły żadnego re- 
zultatu. ( 

Z dniem 30. grudnia 1894 kończy się wła- 
śnie perjod czasu, na który powyższy podatek 
nałożono i reprezentacja miasta miała nadzieję, 
że Wydział kraj, mając na uwadze z jednej 
strony niesłuszność podatku, z drugiej strony nie- 
równomierność w rozłożeniu tegoż, wprowadzić 
zechce niewątpliwie pewną korekturę, która w 
swych konsekwencjach wyjdzie na korzyść mia- 
sta. Tymczasem Wydział kraj. przedłożył Sej- 
mowi d. 5. styeznia 1894 |. 66194 wniosek z pro- 
jektem nowej ustawy, według którego mają te 
opłaty konsumcyjne pozostać nietylko na czas 
nieograniczony, ale nadto ma być opłata od ru- 
mu, koniaku, Jikierów i innych" napojów słodzo- 
nych, tj, i najpośledniejszyc rosolisów, podwyż- 
szoną z 1 zł. na 4 zł., oraz ma być zaprowądzona 
nowa opłata od spirytusu 1 wódki po 8 zł. od 1 
hektolitra. ; 

Na podstawie dat statystyczny ch i przepro- 
wadzonych w tej mierze obliczeń, doszła komi- 
sja administracji miejskiej do rezultatu, 12 z wpro- 
wadzeniem powyższej ustawy ludność miasta 
Lwowa obciążona zostanie nowym podatkiem 
konsumcyjnym z tytułu powyższych opłat w wy- 
sokości 40—45.000 zł, a ponieważ ludność m. 
Lwowa już opłaca z tytułu opłat konsumcyjnych 
na rzecz kraju od piwa sumę 65.000 zł., przed- 
stawia się zatem całe obciążenie z tytułu opłat 


konsymcyjnych na rzecz kraju w łącznej kwocie 
110.000 zł. Tak wysokie obciążenie ludności 
Lwowa nowemi opłatami konsumcyjnemi, wobec 
już istniejących opłat na'rzecz rządu i miasta, da- 
je się dotkliwie czuć nie tylko sile podatkowej, ale 
co więcej, wpływa ujemnie na przemysł szynkar- 
ski i szkodliwie oddziaływa na budżet miasta Lwo- 
wa. Zanim jednak w tych kierunkach sprawę 
wyjaśnimy iomówimy, pozwolimy sobie przedsta- 
wić przedewszystkiem całą genezę opłat kon- 
sumcyjnych, z tego bowiem przedstawienia do- 
piero wyniknie jasno, o ile i w jakim stopniu są 
zaangażowane prawa stolicy kraju wobec usta- 
wieznie powtarzających się projektów o opłatach 
konsumcyjnyeh. 

Oto gmina m Lwowa była aż do roku 
1878 właścicielką nadanego jej na mocy da- 
wnych przywilejów królów polskich odrębnego 
prawa propinacji. To nadane jej i nienaruszalne 
prawo propinacji stanowiło, jak we wszystkich 
innych miastach, rdzenną podstawę dochodów 
miasta, z których niemal wszystkie ówczesne 
potrzeby miały zaspokojenie. Kiedy po roku 
1870 kwestja zniesienia prawa propinacji coraz 
silniejszem odzywała się cchem w całym kraju, 
a szczególniej na sesjach sejmowych, ówczesna 
reprezentacja miasta licząc się z tym faktem, 
sama przedstawiła rządowi projekt zniesienia 
prawa propinacji nie za wynagrodzeniem takiem, 
jakie przyznano właścicielom większych posia- 
dłości, ale za przyznaniem prawa poboru opłat 
konsumcyjnych od spirytusu i piwa Ww takiej 
wysokości, któraby równoważyła dochód « tego 
prawa. Gdy myśl ta w zasadzie została przy- 
jętą, przedłożyła reprezentacja miasta żądanie 
przyznania opłat konsumcyjnych w wysokości 
25 zł. od hektolitra wódki, a 2 zł. piwa. Żąda- 
nie to poparł wówczas w całej osnowie Wydział 
krajowy, atoli rząd stanął na stanowisku opor- 
nem, wychodząc z założenia, że wobec faktu, 
iż spirytus wówczas był opodatkowany już na 
rzecz rządu kwotą 11 zł. od hektolitra, dalsze 
obciążenie tego artykułu kwotą 25 zł., jest prze- 
sadne, przyznał więe gminie uprawnienie do 


pobierania opłat  konsumeyjnyc w kwocie 
%93 zł. od hektolitra wódki, a 1 zł. 80 et. od 
hekt. piwa. 


Tydzień polityczny. 


Lwów, dnia 12. lutego. 

Stadło koalicyjne, sklejone pod auspicjami 
księcia Alfreda Windischgraetza, w dziwnej żyje 
dysharmonji. Miodowe miesiące jeszcze nie upły- 
nęły, a już słyszymy ciągłe wyrzekania i wy- 
rzuty między liberałami, a konserwatystami. 
Szczególnie organa zjednoczonej lewicy zacho- 
wują się tak, jak gdyby wiecznie miały powód 
do żałób i skarg na organa stronnictwa konser- 
watywnego i na rząd. O ile pierwsze skargi są 
uzasadnione, tego badać nie mamy potrzeby. 
Wierzymy, że Vaterland nie pała miłością do 
N. fr. Presse, ale tłumaczymy sobie to tem, że 
do miłości nikogo zmuszać nie można. Inna rzecz, 
czy skargi na rząd są uzasadnione. Nam się 
zdaje, że nie. Ale my najmniejszego nie mamy 
AE występywać w roli obrońców rządu koa- 
icyjnego, my nie mamy w tem interesu, chronić 
go od ataków jego własnych sprzymierzeńców. 
Dla nas zupełnie to wystarcza, gdy od czasu 
do czasu zanotujemy objawy wzajemnej miłości, 
które prędzej czy później doprowadzić muszą do 
rozbicia nienaturalnego stadła. . 

Berlińskie Neueste Nachrichten, dziennik, do- 
tąd zupełnie podrzędny, a przed kilkoma tygo- 
dniami przez konsorcjum bisimarckowskie nabyty 
i nagle do znaczącego organu urosły, daje pewne 
wskazówki co do przyszłego zachowania się księ- 
cia Bismarcka wobec traktatu handlowego z 
Rosją, który najdalej w d. 20. bm. pojawić się 
ma na stole parlamentu rzeszy. Zanim kolęj 
przyjdzie na Bismarcka, z pewnością nie pospieszy 
on się z decydującą opinją. On właśnie uczył 
zawsze, aby wyrzekać się doktryn i uprzedzeń, 
ilekroć chodzi o dobro całości. Twierdzenie, ja- 
koby książę Bismarck a priori zajął stanowisko 
przeczące wobec traktatu, jest fałszywem; na- 
leży powołać się tu na jego własne świadectwo, 
które opiewa: „Wszelki traktat handlowy jest 
wskazówką politycznego zblizenia — w kwe- 
stjach gospodarczych chodzi zawsze o to, co tkwi 
po za niemi i jeżeli osiągnąć możemy, aby pań- 
stwo obce więcej kuprwało od nas, niż my od 
niego, to traktatowi takiemu, pod warunkiem, że 
nie sprowadza zbyt wielkiego zamętu w naszych 
stosunkach wawnętrznych i w naszej produkcji, 
z pewnością sprzeciwiać się nie będę.“ Ktoby 
przeto — piszą „Neueste Nachrichten — przesą- 
dzać chciał o stanowisku najdoświadczeńszego 
męża stanu Niemiec, ten powinien kierować się 
przedewszystkiem nie echem plotek, ule własne- 
mi jego wyznaniami. Koelnische Ztg. przypomina 
jeszcze wyraźmiej, że książe Bismark był w r. 
1879 ojcem kompromisu pomiędzy intercsami 
przemysłu a rolnictwa, co wyznacza mu konse- 
kwentnie stanowisko w obecnej fazie, gdy ultrasy 
agrarne usiłują ten kompromis obalić. 

O stosunku rządu włoskiego z Watykanem 
donoszą jednemu z dzienników niemieckich 
z wiarogodnego jakoby. źródła, iż takowy wszedł 
obecnie w fazę nader pomyślną. Lubo rząd wło- 
niż W „uczynił żadnego kroku, w celu pozyska- 
aka i atykanu w sprawie uspokojenia Sycylji, 

e ulega jednak wątpliwości, że w innych kwe- 
stjach, jak np. w sprawie udzielenia exeguatur 
wielu zasuspendowanym dotąd biskupom, nastą- 
piła wymiana myśli w drodze pośredniej, Dzien- 
nik zapewnia, że Crispi ze strony najcelniejszych 
przedstawicieli Watykann otrzymał dowody poje- 
dnawczego, przyjaznego usposobienia. Wiadomo 
również, że Papi, mimo swego antiklerykalnego 


wyckodzi codziennie niewyłączając niedziel i 
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Świąt 


usposobienia, względem Ojca św. jaknajlepszemi 
ożywiony jest uczuciami i że nieraz odzywał się 
w tym duchu do swego otoczenia. Wprawdzie 
na teraz o zaprowadzeniu innego, jak formalne- 
go, milczącego modus vivendi, nie może być je- 
szcze mowy, ale droga do porozumienia, dla obu 
stron pożytecznego, została już utorowana. | 

Nadmieniliśmy już, że nowy prezes gabinetu 

serbskiego, Simicz, ogłosił okólnik do przedsta- 
wicieli serbskich przy dworach zagranicznych. 
Obecnie podaje Pol. orr. następujące streszcze- 
nie tego dokumentu: „Zajmuje się on na wsię- 
pie wewnętrznemi zadaniami nowo mianowanego 
rządu i zapewnia, że starać się będzie uśmierzyć 
wzburzone w kraju namiętności, zapewnić oby- 
watelom serbskim używanie praw przez konsty- 
tucję poręczonych, w końcu postara się 0 to, 
ażeby instytucje publiczne nie były w czemkol- 
wiek naruszone. Dalej zwróci rząd szczególniej- 
szą swą uwagę na rozwinięcie ekonomicznych 
stosunków kraju i na uregnlowanie finansów 
państwa w ten sposób, ażeby okazało się możli- 
wem we właściwym czasie wszystkim potrzebom, 
oraz zobowiązaniom państwa zadosyć uczynić. 
Co się tyczy polityki zagranicznej nowego gabine- 
tu, okółnik rządowy zaznacza, że myślą przewo- 
dnią rządu będzie zawsze idea, iż liczne interesy 
Serbji mogą być zaspokojone tylko przez utrzy” 
manie przyjacielskich stosunków do mocarstw 
zagranicznych. Rząd starać się będzie przez 
prawidłowe i lojalne zachowanie się swoje wzglę- 
dem wielkich mocarstw utrzymać zachodzące 
dziś przyjacielskie stosunki i dalej rozwijać, oraz 
zwróci szczególną uwagę na uniknięcie wszel- 
kich nieporozumień z państwami sąsiedniemi. 
Gdyby atoli,, pomimo to, nieporozumienia takie 
wynikły, rząd starać się będzie załatwić je 
w przyjacielski i pojednawczy sposób.“ 

Trybunał państwa, zajmujący się sprawą 
byłego gabinetu liberalnego Awakumowicza, wy- 
tworzył zrazu po rozwiązaniu go pewne trudności : 
nie chciał odroczyć swoich posiedzeń stosownie 
do dekretu królewskiego, utrzymywał bowiem, 
że król nie ma prawa przerywać akcji sądowej 
i przeszkodzić ogłoszeniu wyroku. Musiano dla 
złamania opozycji zagrozić środkami przemocy. 
Lokał sądu obsadziło wojsko i wszystkie wejścia 
doń zamkęło. Sąd więc nie może teraz sprawą 
byłego gabinetu liberalnego zajmować się dalej, 
ale podobno obstaje przy tem, iż postanowienie 
rządu, do niego odnoszące się, jest nielegalne. 
W Serbji zresztą panuje teraz spokój, jakkolwiek 
obiegają różne I o przyszłych zamiarach 
stronnictwa radykalnego. Usposobienie jego w 
istocie nie zdaje się być obecnie bardzo życzli- 
wem nietylko dla dzisiejszego rządu, ale nawet 
dla dynastji Obrenowiczów. Za wskazówkę pod 
tym względem słnżyć może owa manifestacja w 
Sabaczu, gdzie tłumy radykalistów wydawały 
okrzyki na cześć dynastji Karageorgiewiczów. 
Rząd królewski również okazuje radykalistom 
największe swe niezadowolenie. Tak na przykład 
przywrócił do rangi MilanaJowicza, oficera, który 
dowodził wojskiem w Goraczycy podczas pamię- 
tnego strzelania do ludu. Wypadek ten stanowi 
sę z głównych punktów oskarżenia ministrów 
iberalnych, radykaliści bowiem upatrują w tym 
fakcie największą zbrodnię. istocie w Gora- 
czycy zabitych albo ranionych zostało mnóstwo 
ludzi, choć właściwie nie było żadnego powodu 
do użycia tak ostrych środków  represyjnych. 
Rehabilitacja Jowicza sprawiła w Belgradzie 
ogromne wrażenie. J.udność upatruje w niej fakt, 
równający się wyraźnej prowokacji radykalistów 
przez króla. Sprawa Juwicza tem większe spra- 
wiła wrażenie, iż jednocześnie rząd złożył z u- 
rzędu prefekta okręgu rudnickiego, w którym 
Goraczyca leży, będącego radykalistą, a urząd 
ten powierzył liberałowi. Stronnictwo Awaku- 
mowicza i Ribaraczą doczekało się, jak widzimy, 
zupełnego na radykalistach odwetu, ale pytanie, 
jakie następstwa rozstrzygnięcie kwestji goraczy- 
ckiej za sobą pociągnie, jest bowiem do przewi- 
dzenia, że radykaliści nie przyjmą jej milcząco. 


m A 


Generalne sprawozdanie komisji o budżecie 
krajowym na rok 1894. 


Generalny sprawozdawca budżetu, zastępca 
przewodniczącego komisji budżetowej poseł Sta- 
nisław hr. Badeni przedstawił komisji obszer- 
ne i gruntownie opracowane sprawozdanie o bu- 
dżecie krajowym na r. 1894, które komisja bu- 
dżetowa bez zmiany uchwaliła. A, 

Na wstępie sprawozdania podniesiono, że 
projekt budżetu na r. 1894 jest pierwszym, który 
ułożony został po przeprowadzonej konwersji 
funduszów indemnizacyjnych i który przeto daje 
możność ocenienia, o ile cel, dla którego Sejm 
konwersję uchwalił, osiągnięty został. 

Przedłożony przez Wydział krajowy projekt 
budżetu na r. 1894 oblicza dochody funduszu 
krajowego na 2,788.346 zł, a wydatki na 
9,641.922 zł. Gdy jednak Wydział krajowy już 
po przedłożeniu projektu budżetu, w osobnych 
sprawozdaniach zażądał dalszych kredytów w 
ogólnej sumie 194.997 zł., — przeto ogół wy- 
datków, przez Wydział krajowy projektowanych, 
wynosi 9,836.919 zł. 

W projekcie do budżetu, przez Wydz. kra- 
jowy przedłożonym, wstawioną została w wyda- 
tkach kwota 1,696.987 zł. na spłatę dawnych 
długów krajowych, która to kwota oznacza 
zwyżkę budżetu z r. 1894, na spłatę dawnych 
długów przeznaczoną. Wydział krajowy wstawił 
tę kwotę do rozchodu funduszu krajowego, 
chcąc — zdaniem komisji budżetowej — dać 
już formalny wyraz intencji Sejmu, by zwyżki 
te na spłaty dawnych długów użyte zostały. 
W rzeczywistości jednak musi ta kwota przy 


We Lwowie Wtorek dnia 13. Lutego 1894. 
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o godzinie 8 rano. 


Rok XXVII. 


Przedpłatę I ogłoszenia przyjmują we Lwowia 
jedynie i wyłacznie: 

Biuro Administracji „Dziennika Polsklego*, 
Marjacki 1. 6 i 7 w domu pana Kiselki 

We Wiedniu: pyp. Haasensiein et Vogler, (Otto Mase], 
M. Dukes, H., Sehalek, A. Opvetik, lindolf Mosse 
i J. Denneberg; w Berlinie, Frankfurcie, Kolenii, 
Haasenstein et Vogler i ©. Le Daube; w Hamburgu: 
Karoly et Liebmann; w Paryżu: U. Adam b2 ruo 
du Four. 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą © centów od jednego 
wiersza a drukiem (petit.) 

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne kumu- 


Plae 


nikaty po kronice za jeden wiersz 50 ct. 
Prywatne korespondencje i nekrologja 12 ct. od wiersza. 
Drobne ogłoszenia 1 'j, conta od wyrazu. 

i sklepy po 1 ct. od wyrazu. 


Pomieszkania 


ocenieniu budżetu na rok 1894 być od sumy wy- 
datków potrąconą, gdyż nie jest ona wydatkiem 
we właściwem tego słowa znaczeniu, lecz wyni- 
kiem różnicy między dochodami funduszu krajo- 
wego wraz z projektowanemi dodatkami do po- 
datków, a rozchodami funduszu krajowego. 

Jeżeli zatem od sumy rozchodów, przez Wy- 
dział krajowy projektowanych, w ogólnej cyfrze 
9,836.919 zł. odtrąci się przeznaczoną na spłatę 
dawniejszych długów krajowych kwotę 1,696.987 
zł, pozostają rozchody właściwe 8,139.932 zł., 
a gdy dochody wynoszą 2,738.346 zł., przeto 
pozostaje niedobór do pokrycia dodatkami do po- 
datków w sumie 5,401.586 zł. 

Projekt budżetu, który komisja budżetowa 
Sejmowi "do uchwały przedstawia, preliminuje 
wydatki w sumie 9,647.5138 zł, a po potrąceniu 
kwoty, na spłatę dawnych długów przeznaczonej, 
1,555.109 zł., wydatki rzeczywiste 8,092.404 zł.; 
dochody własne funduszu kraj. preliminuje komisja 
na 2,143.937 zł., pozostaje przeto, według wnio- 
sków komisji, niedobór do pokrycia dodatkami 
do podatków 5,348.46% zł. 

Preliminarz komisji budżetowej jest przeto 
korzystniejszym od preliminarza Wydziału kra- 
Jowego o 58.119 zł. 

Aby módz projekt budżetu na r. 1884 po- 
równywać z uchwalonym przez Sejm budżetem 
na r. 1893, potrzeba od dochodów i wydatków, 
na r. 1894 preliminowanych, odtrącić te pozycje, 
które z tytułu konwersji funduszów indemniza- 
cyjnych do budżetu na r. 1894 weszły. 

Gdy od dochodów, na r. 1894 projektowa- 
nych w sumie 2,748.93% zł, odtrąci się subwen- 
cję od skarbu państwa 1,488.935 zł., pozostaną 
dochody 1,255,002 zł. 

_ W _ rozchodach od preliminowanej sumy 
9,647,513 zł, potrącić należy kwotę, na spłatę 
dawnych długów przeznaczoną, 1,555.109 zł., 
ratę roczną nowej pożyczki konwersyjnej 1,366.907 
zł. i bonifikację dla skarbu państwa za podatek 
kuponowy od wylosowanych obligacyj indemni- 
zacyjnych 112.177 zł., czyli razem 3,034.193 zł. 

Niedobór netto wyniesie zatem tylko 6,613.320 
zł., a ponieważ takiż niedobór w r. 1893 wyno- 
sił 5,561.481 zł., przeto projekt budżetu na rok 
1894, przez komisję budżetową przedłożony, jest 
korzystniejszy od budżetu r. 1893 o 408.163 zł. 

Rozdzielając wydatki zwyczajne t. j. wydatki 
na cele bieżącej adminis:racji we wszystkich gałę- 
ziach gospodarstwa krajow., od wydatków nadzwy- 
czajnych, mających charakter inwestycyj, okazuje 
się, że komisja na nadzwyczajne wydatki preli- 
minuje samę 1,420.028 zł., a ponieważ w r. 1898 
wynosiły wydatki nadzwyczajne 1,282.716 zł. — 
przeto wydatki te na r. 1894 są większe o 

137.312 zł. 

Komisja przedstawia w dalszym ciągu spra- 
wozdania obraz gospodarki krajowej przez zesta- 
wienie głównych działów tejże gospodarki, bez 
względu na rubryki i pozycje. W tem zestawieniu 
przedkłada” komisja wydatki netto, a więc już 
po uwzględnieniu preliminowanych w odnośnych 
działach dochodów tego samego działu dotyczących. 

Porównując to zestawienie z budżetem na r. 
1893 uchwalonym, okazuje się, że budżet na r. 
1894 zawiera wydatki netto: 

Na reprezentację i zarząd 402.552 zł. wyższe 
o 18.602 zł, a w stosunku do całości niższe 
owl, 

Na cele zdrowotne 1,023.356 
a procentowo mniej o 5'11"/,. 

Na koszta oświaty 1,745.379 zł., więcej o 
121.418 zł, a mniej procentowo o 4'139/,. 

Na drogi i komunikacje 1,103.775 zł, mniej 
o 113.764 zł. a procentowo mniej o 5'84'/,. 

Na budowy wodne i melioracje 445.542 zł., 
więcej o 167.958 zł., a procentowo więcej o 1*26"/,. 

Na cele gospodarstwa krajowego 421.841 zł., 
więcej o 38.420 zł., a procentowo więcej o 0'84'/,. 

Na umorzenie pożyczek opłatę procentów 
i spłatę długów 2,070.471 zł, więcej o 1,874.687 
zł., w stosunku do całości wyżej o 16'90'/, 

Na bezpieczeństwo publiczne 146.434 zł., 
mniej o 760.354 zł, a procentowo miej o 1-81 lo. 

Wydatki dobroczynne i rozmaite 147.230 zł., 
więcej o 153.446 zł., a procentowo więcej o 1.69%,,,. 

Na rok 1893 uchwalił Sejm na pokrycie 
niedoboru funduszu krajowego 39 ct. dodatków do 
podatków a na fundusz indemnizacyjny 29 ct. 
razem 68 ct. 

Przed uzasadnieniem wniosku co do wyso- 

kości pobierać się mających w r. 1894 dodatków 
do podatków, oblicza komisja przypuszezalną 
wydatność centa dodatków w r, 1894. Uwzglę- 
dniając wynikłość z r. 1892 i prawdopodobną 
choć dziś jeszcze nieznaną wynikłość z rokn 
1893, możnaby zdaniem komisji przyjąć na rok 
1504 wydatność jednego centa na 112,000 zł., 
gdyby rok bieżący był rokiem normalnym. Gdy 
jednak kraj w r. m. dotknięty został nową a 
ciężką klęską rolniczą, a opusty podatkowe i ko 
nieczna zwłoka w spłacie podatków wpłynąć 
muszą na obniżenie wydatności jednego centa 
dodatków do podatków, przeto komisja E. 
z Wydziałem krajowym Lr Gd wydatnoś 5% 
centa dodatku se da ; ai Ao ZE 
5000 iej ikłości z r. w. 
00 Komisja onosi zgodzie z Wydziałem kra- 
jowym atakai odatku w wysoko- 
ści 65 ot. od jednego zł. , podatków bezpo- 
średnich, t. j o 8 centy mniej niż w r. 1898. 

Z powodu przyznanych ulg dla Ke. Krako- 
wskiego przy przeprowadzeniu konwersji indemi- 
zycyjnej, opodatkowani w Ks. krakow- 
skiem opłacać mają w r. 1894 tylko 51 
centów dodatku krajowego. 

Według wniosków komisji preliminowano na 
r. 1894 dochody własne funduszu krajowego 
2,148.931, z dodatków do podatków wpłynie suma 
6,003.576 zł., w ogólności ma suma dochodów wy- 


zł., niższe 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza. 


niesie 9,047.15]3zł, a ponieważ wydatki wynoszą 
8.92.404 zł, przeto pozostaje 1,555.109 zł., która teg 
to kwota użytą być ma na dalszą spłatę długów 

krajowych. 


Komisja zastanawią się w dalszym 


swego sprawozdania nad kwestją, czyli mimo 
obniżenia o 3 ct. dodatków, stanie się zadość in- 
tercji Sejmu, t. j., 
wpływać będzie do funduszu kraj. z tytułu 
ugody indemizacyjnej, subwencja rządowa, a więc *= 
obecnie 
wszystkie długi krajowe prócz pożyczki 29.425.000 4 
zł. na spłatę długu ind 

zaciągniętej i reszty pożyczki z r. 1873, której 
ze względów formalnych spłacić nie można. 


€ 
R 
ciągu g 
= 
aby przez czas, w którym % 


do końca k 


r. 1897, spłacone zostały 
F 1% Fo s u5 w 
emizacyjnego w r. 15 c 
Owoż komisja konstatuje, że — według obli- p 
czeń z r. 1892 — miano w roku 1893 i 1894 
spłacić długów 4,541.648 zł, a spłaconych bę- = 
dzie 4,529.098 zł. Jeżeli się jednak zważy, że € 
Wydział krajowy, oprócz długów, w roku 1898, 2 
zapłaconych w sumie 1,782.859 zł, w miesiącu s 
styczniu br. wypowiedział na dzień 1. maja br. m 
pożyczki emisyjne z lat 1684, 1888 i 18895 w € 
ogólnej sumie 1,945.000 zł, przeznaczając na Œ 
spłatę tych pożyczek w bardzo znacznej i w 4 
przeważnej części nadwyżki kasowe z r. 1898, 
można już dziś — zdaniem komisji — stanowczo =% 
twierdzić, że, pomimo obniżenia dodatków do po- £ 
datków o 3 centy, program finansowy z r. 1892 i 
nietylko uszczerbku nie dozna, lecz dawne długi 
krajowe spłacone nawet zostaną w terminie krót- = 
szym, niż to przewidzianem było podczas uchwa- 
lenia spłaty, a względnie konwersji dłngów inde- ę 
mnizacyjnych. Komisja stwierdza zatem, 4 
że cel, dla którego konwersja dłu- ( 
gów indemnizacyjnych uchwaloną 
została, o ile o tem z budżetu roku 
1894 sądzie można, w zupełności osią- 
gnięty został. 

Nie wynika stąd wcale — zdaniem komisji 
— by można mówić o świetnym, lub choćby 
tylko bardzo pomyślnym stanie budżetu krajo- 
wego, bo Sejm, uchwalając dodatki do podatków , 
w kwocie 65 ct, nakłada na opodatkowanych 
bardzo znaczny ciężar, który przez nich z ła- 
twością poniesionym nie będzie. Natomiast może * 
Sejm z zadowoleniem przyjąć do wiadomości, że m 
przez tak znaczne ofiary osiągnął uregulowane “< 
stosunki finansowe i uzyskał to, co winno być 
dążeniem każdego państwa i kraju — równowagę 
w budżecie. : 

Komisja budżetowa, przedkładając w roku 
1892 wnioski w sprawie konwersji funduszów 
indemnizacyjnych, dała wyraz nadziei, że równo- 
waga w budżecie krajowym, gdy raz osiągniętą 
zostanie, znajdzie skuteczną i gorliwą obronę u 
wszystkich powołanych do tego czynników, a 
przedewszystkiem u Wydziału krajowego. Dzis 7 
komisja z zadowoleniem stwierdza, że członkowie * 
Wydziału krajowego, którzy brali udział w obra- : 
dach komisji budżetowej, podzielali w zupełności 
zapatrywania komisji budżetowej i bronili z na- 
ciskiem i skutecznie projektu budżetu, przez 
Wydział krajowy przedłożonego, uważając go 
słusznie w cyfrach ostatecznych za maximum 
tego, czem Sejm rozporządzać może bez obawy 
utracenia równowagi w budżecie. 

To stanowisko Wydziału krajowego i zro- 
zumienie obowiązków, jakie na nim w pierwszej 
linji ciężą, dodaje — zdaniem komisji — otu- 
chy, że stan finansów krajowych nie ulegnie w 
latach przyszłych niepomyślnej zmianie. Jeżeli 
równowaga w budżecie w przyszłości utrzymaną 
być ma, to każdy wydatek, każda inwestycya + 
musi być nie tylko z tego stanowiska badaną, ;j 
czy jest użyteczną i potrzebną, ale przede- i 
wszystkiem nalcży — zdaniem komisji — roz- * 
ważyć, czy się da w ramach budżetu pomie- 
ścić bez niebezpieczeństwa dla równowagi bu- ( 
dżetowej tak w tym roku, na który budżet ma 
być przedkładany, jak i w latach następnych. £ 
Zarazem wypowiada komisja budżetowa życze: 
me, aby Wydział krajowy wszelkie wydatki 
proponował, przedkładając całość budżetu i uni- Ą 
ka! dodatkowych sprawozdań, które na budżet 
wpływ mieć mogą. è 

Komisja budżetowa zakończyła swe spra- [ 
wozdanie następnjącemi wnioskami : 

1. Do budżetu wydatków w rubrykę: „na p 
spłatę dawniejszych długów* wstawia się kwotę > 
1,450.109 zł. i 

2. Na rok 1894 ustanawia się dochody 
własne fundnszu krajowego na 2,748.937 zł, a P 
wydatki na 9,647.413 zł. t 

3. Na pokrycie niedoboru funduszu krajo- " 
wego w roku 1894 pobierany będzie dodatek | 
do podatków bezpośrednich państwowych w Wy- p 
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sokości 65 centów nd każ ego złotego w. Ak 
całej należytości tych podatków. 
4. Opodatkowani w mieście Krakowie i w 
w. krakowskim i chrzanowskim, opłacać będą 
dodetek w kwocie o 14 centów niższy od posta- 
nowionego w ustępie 3-cim, a zatem w kwocie 
51 centów od każdego złotego w. a. całej na- 
leżytości państwowych podatków bezpośrednich. 
(_,,5. Kwoty, przyzwolone na rok 1894 w 
budżecie, winne być wydawane tylko na cele, 
oznaczone w pojedyńczych rubrykach i po- 
zycjach. Przenoszenie zaoszczędzeń dozwolone 
jest tylko przy niektórych pozycjach, przez ko- 
misję wyszczególnionych. 
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Hr. Nigra o trójprzymierzu. 

Dziennik medjolański Secolo ogłasza rozmo- 
wę, jaką miał jego wiedeński korespondent z hr. 
Nigra, ambasadorem włoskim, pełną nadzwyczaj 
interesujących uwag włoskiego męża stanu 6 trój- 
mierzu. 

Hr. Nigra wyrzekł, że jeżeli się we Wło- 
szech chce trafnie sądzić o trójprzymierzu, to nie 


? . 
trzeba zapominać, że to myśmy pragnęli jego 
zawarcia Pierwsze propozycje wyszły od nas 
do Berlina. Niemcy przyjęły je z zadowoleniem, 
zwróciły jednak naszą uwagę na to, że należy 
się porozumieć w tej kwestji i z gabinetem wie- 
deńskim, gdyż sojusz Austrji z Niemcami stano- 
wi niewzruszoną podporę polityki niemieckiej. 
Stało się więe, że zawarliśmy sojusz nietylko z 
Niemcami, ale i z Austrja, w przekonaniu, że na 
tej drodze znajdziemy najlepszą opiekę dla na- 
szych interesów. Sojusz ten zapewnił nam na 
powo naszą zachwiana już przewagę na morzu 
Śródziemnem. (Gdyby Włochy nie chciały za- 
wierać żadnych sojuszów, zająćby musiały to 
samo stanowisko, które posiada obecnie Belgja, 
nie mając jednak tego kwitnącego przemysłu, co 
ona. Włochy straciłyby zupełnie wpływ w ży- 
ciu narodów europejskich i po dniach świetnej 
przeszłości stałyby się niczem. Jestem przeko- 
nany, że Włochy pozostaną wierne trójprzymie- 
rzu, które daje gwarancję ich najżywotniejszych 
interesów. Wobec siebie mają również obowią- 
zek, trzymać się tej polityki. 

Rozszerzona przez Timesa swego czasu sen 
sacyjna wiadomość, że b. prezydeent ministrów 
Rudini starał się zbliżyć do Rosji, jest prostym 
wymysłem. Wizyta Giersa u króla w Monzie 
była aktem prostej grzeczności, przyczem © po- 
lityce zgoła nie rozmawiano. Nam, Włochom, 
należy jedno naśładować: sposób, w jaki au- 
strjaccy mężowie stanu prowadzą politykę ze- 
wnętrzą. Z największą wiernością ifsumiennością 
stojąc przy trójprzymierzu, umie Austrja utrzy- 
mać dobre stosunki z Francją, z Rosją i z inne- 
mi państwami, stojącemi poza trójprzymierzem. 
Uwidoczniło sią to najlepiej wtedy, gdy rosyj- 
skiego następcę tronu, powracającego z Włoch 
do Petersburg , w Wiedniu obsypano grzeczno- 
ciami, podczas gdy na jego obecność we Wło- 
szech zaledwie zwracano uwagę. Ta austrjacka 
polityka, dobrze widziana prze: Niemcy, przy- 
czynia się niemało do utrzymania pokoju. Wło- 
chy, które teraz ciężkie koleje przechodzą, po- 
winny bezwarunkowo iść za przykładem Austrji. 


Wystawa krajowa. 
Retrospektywny dział malarstwa. 


Podaliśny na tem miejscu przed niedawnem 
ciekawsze szczegóły, tyczące się oganizacji wystawy 
retrospektywnej malarstwa; dzis uzupełniamy notatkę 
naszą nowemi, uwagi godnemi wiademościami. 

Jedno z najzaszczytniejszych miejsc na wystawie 
zajmą prace Kossaka ojc, — artysty, który, jak 
wiadomo, niepospolite położył zasługi na polu sztuki 
polskiej i w swoim czasie wielki wpływ wywarł na 
jej dalsze losy. Pragnie też komitet odpowiednio 
skompletować jego dzieła, wybierając najbardziej char 
rakterysiyczne. lkażą się przeto utwory Kossaka 
jeszeze z przed laty pięćdziesięciu, między innemi 
„Stadnina końska“, malowana przez znakomitego 
artystę w roku 1856. Bardzo typową pracę kossa- 
kowską przyrzekła także hrabina Dzieduszycka. Ko- 
mitet ma nadzieję pozyskania również od brabiny 
Gołuchowskiej olejnego obrazu, malowanego zaraz po 
powrocie ze stndjów młodzieńczego Ju!ljusza, a przed- 
stawiającego cesarza Austrji Franciszka Józefa ze 
świtą, wśród której znajduje się między innymi ś.p. 
namiestnik hrabia Gołuchowski. Płótno to szerokich 
rozmiarów, figury naturalnej wielkości, monarcha 
siedzi na pysznym koniu. i 

Kolekcja ntworów Grottgera nzupełnia się coraz. 
więcej. Wspominaliśmy już o drugiej serji „War- 
szawy”, oraz o oryginale „Połónii”*, o które czynią 
się starania w Rzymie i Peszcie. Dowiadujemy się. 
iż komitet zabiega nadto, aby jedno z największych 
dzieł grottgerowskich „Wojna“, będące, jak wiado- 
mo, własnością cesarza Franciszka Józefa, mogło 
nkazać sie w oryginale na wystawie lwowskiej. 
Z Wiednia nudejdą też i „Konfederaci barscy*, 
ntwór, z którym łączą się smnine wspomnienia z 
życia wielkiego artysty. 

Dzieła Grottgera utworzą grupę oddzielną, jak 
niemniej celne prace Michałowskiego i Orłowskiego, 
o którym rak sympatycznie wspomina w „Pam 
Tadeuszu“ Mickiewicza. 

Pawilon Matejkowski, którego plan okazał na 
ostatniem posiedzeniu architekt Skowron, przedsta- 
wiać się będzie rzeczywiście okazale. Kompletowanie 
dzieł Matejki zuajduje się na najlepszej drodze. 
Między innemi zwrócono się do pani Groplerowej w 
Konstantynopolu, która" z epoki pobytu genjalnego 
artysty w Stambnle posiadać ma ciekawe jego szkice 
ze Wschodu. Wpłyną dalej na wystawę „Wit Stwosz”, 
„Św. Kinga", „Piotr Dunin“ i wspaniały witraż dz 
katedry lwowskiej. 

Między innemi pozyskano prace kilku mniej 
znanych dawaych ' malarzy: portrety Jazwińskiego 
(r. 18Ł1), Procińskiego (r. 1836), oraz Płonczyń- 
skiego „Widoki z okolie Krakowa“ (r. 1844). 

Katalog wystawy  retrospektywnej malarstwa i 
rzeźby postanowiono wydać z ilustracjami w cenie 
jak najprzystępniejszej, iżby rozejść się mógł w sze- 
rokich kołach; projektowany katalog franeuski spopu- 
łaryzowałby dzieje sztuki polskiej według możności 


za granicą. 
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Wydział krajowy udzielił subwencję w 
sumie 2.000 zł. na wystawe małych motorów i ma- 
szyn pomocniczych. 

Towarzystwo rolnicze dla Ks Cieszyń- 
skiego zamierza wystawić pojedyncze produkta ze 
wszystkich gałęzi rolnictwa, przez Towarzystwo pie- 
lęgnowanych. jakoteż niektóre przedmioty, odnoszące 
się do rozwoju Towarzystwa. 

P. Skrzyński, delegat komitetu wystawo- 
wego na powiat Żurawieński, złożył wyczerpujące spra- 
wozdanie z dotychczasowej swojej działalności. 

Głośna firma czeska Novak i Jahn z Bu- 
bna pod Pragą zgłosiła udział swój w międzynaro- 
dowym dziale maszyn, gdzie zajmie 148 m. kwudr. 
powierzchni. z 

Plac wystawy został znów, po raz czwarty, 
rozszerzony! Zajęto dwu i półmorgową przestrzeń, na- 
leżącą do pp. Cieślewiczów, a po za pawilonem rol- 
nictwa położoną. 

Pawilon Matejki, pełna powagi i wdzięku 
budowla, pomysłu zasłużonego architekta wystawy, 
Skowrona, jest już konstruowany w lwowskiei fabryce 
żelaza Piotrowicza i Szumana. Równocześnie przystą- 
piono na placu do wznoszenia fuńdamentów. 

Prezydent kolei państwowych, p. dr. 
Biliński zwidził wzgórze stryjskie, nie szczędząc wy- 
razów uznania dla rozmiaru i postępu robót wysta- 
woówych. 

Przedsiębiorców zagranicznych, nsi- 
łujących wedrzeć się na plac wystawy, odprawia dy- 
rekcja wystawy jednego za drugim! W ostatnich 
dniach dano consilium abeundi impresarjowi, polc- 
cająceinu ekscentryczne pływaczki niemieckie ! 
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Sprawy sejmo% e. 


(W adłtwości zakładu drokowyskiego.) 
Komisja budżetowa załatwiając przedłożenie 
Wydziału krajowego o fundacji Stanisława hr. 


Skarbka. zamieściła w swem sprawozdaniu na 
podstawie referatu posła Skałkowskiego, 
kilka cennych uwag, które ze względu na ogólne 
znaczenie fundacji, zasługują na podniesienie. 
Przedewszystkiem stwierdza komisja, że częste 
zmiany w osobach tak dyrektora zakładu, jak 
i naukowego kierownika szkoły w Drohowyżu, 
muszą oddziałać ujemnie na rezultaty wychowa- 
wcze. Należałoby zatem starać się usilnie o za- 


pewnienie dla szkoły zakładowej odpowiedniego 
fachowego kierownika, a oszczędność pod wzglę- 
dem wynagrodzenia kierującego nauczyciela by- 
łaby niewłaściwą, gdyż od należytego wyboru 
zależy w znacznej części pomyślność rozwoju 
szkoły. 

Że sprawozdania, złożonego przez inspektora 
radzie szkolnej krajowej, przekonała się komisja, 
że urządzenie zakładu wymagałoby wielu zmian; 
co się tyczy personalu nauczycielskiego, skonstato- 
wano ważne braki. Podczas wieytacji w r. 1893 
szkoła zakładu była bez kierownika, a nawet 
bez katechety; funkcję tę pełnit tylko chwilowo 
i dorywczo zakonnik z sąsiedniego klasztoru. 
Taki stan rzeczy uważa komisja jako nader wa- 
dliwy, a jeżeliby złemu wkrótce nie zaradzono, 
mogłyby ztąd wyniknąć następstwa, jak najgor- 
sze dla przyszłości zakładu i dla wychowującej 
się w nim młodzieży. 

Nadzór nad wychowankami w godzinach 
pozaszkolnych wykonują dozorcy, którzy, według 
spostrzeżeń inspektora szkolnego, zadaniu swemu 
pod względem wychowawczym nie odpowiadają. 
Pocieszającym jest tylko fakt, że w szkole żeń- 
skiej pod kierownictwem Felicjanek i nadzór i 
nauka odbywają się prawidłowo, a staranność 
Sióstr Felicjanek zasługuje na uznanie. 

Komisja podnosi następnie, że przy zakła- 
daniu i otwarciu instytutu drohowyskiego, miano 
na oku także rozciągnięcie troskliwej opieki nad 
wychowańcami po opuszczeniu zakładu. 

O działalności zakładu w tym kierunku, 
brak jednak wszelkich wiadomości; nie wiadomo 
również nic — zdaniemikomisji —- o tem, czy za- 
kład stara się o pomieszczenie wychowa. tów, 
czy udziela im pomocy na dalsze kształcenie, 
lub też zaliczek na rozpoczęcie wiaanego gospo- 
darstwa. 

Komisja podnosi, że trzóba liczyć się z tem, 
iż coraz trudniejsze są warunki pracy rękodzicl- 
niczej w naszym kraju. Nie można też uchylić 
się odl obawy, że wychowańcy zakładu, gdy 
opuszczą zakład w wieku 15 do 18 lat i nagle 
znajdą się nietylko wobec ciężkich warunków 
egzystencji, ale i wobec szkodliwych prądów, 
nurtujących coraz silniej między ludnością robo- 
tniczą i rękodzielniczą — łatwo mogą zwichnąć 
całą swoją przyszłość i pójść na bezdroża. W ta- 
kim razie straconą jest bezpowrotnie cała praca 
nad wychowaniem młodego rękodzielnika, który, 
zamiast być pożytecznym członkiem społeczeń- 
stwa, poninaża tylko szeregi malkontentów, a 
niepodobna od chłopca kilkunasioletniego wy- 
magać takiej siły przekonań, takiego hartu w 
zasadach religijnych i moralnych. aby go nie 
zachwiały złe podszepty i zgubne przykłady, 

jeżeli się AE puszczony LE” pozo- 
stawienym własn, jeszcze. Du 8) 
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Zdaniem komisji, w dzisiejszych; stounkach 
byłoby zatem zewszechmiar wskazanem, poddać 
dojrzałej rozwadzo pytanie, czy nie należałoby 
przystąpić do zmiany statutu organizacyjnego 
zakładu Drohowys kiego z roku 1574, w tym celu, 
aby zapewnić społeczeństwu rzeczywistą korzyść 
z instytucji, tak hojnie wyposażonej, choćby to 
miało spowodować zwiększenie kosztów, lub ogra- 
niezenie liczby wychowanków. Jest bowiem nic 
wątpliwie daleko pożyteczniej —- wykształcić 
mniejszą liczbę rzemieślników, lecz zapewnić im 
przez gruntowne i wszechstronne wykształcenie 
zawodowe pomyślną przyszłość — aniżeli wy- 
prawiać z zakładu corocznie większą liczbę nie- 
dostatecznie uzdolnionych chłopców, którzy nie 
potrafią zdobyć sobie odpowiedniego sianowiska, 
a tem samem i społeczeństwu nie przyniosą 
pożytku. 

(Budowa kolei z Rzeszowa do Kozwadowa ) 

Na jednem z posiedzeń sejmowych w bie- 
łącej sesji, poruszył p. Stanisław Jędrzejo- 
wicz potrzebę budowy kolei z Rozwadowa przez 
Leżajsk do Rzeszowa. 

Komisja kolejowa, której wniosek ten został 
przekazany, zajęła się bezwzłocznie tą sprawa 
i wystąpiła ze sprawozdaniem do Sejnu, w którem 
podnosi, że budowa tej linji kolejowej jest ze 
wszeclimiar pożądaną i odpowiada ekonomicznym 
i handlowym potrzebom kraju. Linja kolejowa 
od granicy Królestwa Polskiego do Węgier, mia- 
łaby w sieci kolei lokalnych wielkie znaczenie 
dla podniesienia ekonomicznego znacznej prze- 
strzeni kraju. 

Komisja wnosi zatem, aby Sejm uznał tę 
linję kolejową za pożądaną i polecił Wydz. kraj. 
przeprowadzenie rokowań z rządem i stronami 
interesowanemi o wykonanie tej badowy. Jest 
to zatem w bieżącej sesji picrwszy 
wnioseko potrzebie budowy ściśle 
oznaczonejlinjikolejowej przy ce wep- 
tualnem poparciu ze strony kraju. 
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(19 wosiedzenie 3, 'czji VI. perjodn). 
Lwów 12. lutego. 

Porządek dzienny dzisiejszego posiedzenia, 
które rozpoczęło się już o godzinie 10'/,, był 
niezwykle obtity: niemniej jak 4? punkty wy- 
kazywał porządek dzienny. lvyst ««ja rozpoczęła 
się już przy pierwszym punkcie: przy sprawo- 
zdaniu komisji budżetowej o zamknięciu rachun- 
ków tandacji Skarbkowskiej. Hr. Stanisław Tar- 
nowski wypowiedział w eleganckiej formie bar- 
dzo ostre zarzuty przeciw systemowi, panującemu 
w zakładzie drohowyskim i wezwał Wydział 
krajowy do bezzwłocznej a energicznej akcji 
przeciw temu; z drugiej strony p. Skałkowski 
wykrył nam jednę z najciekawszych tajemnie 
fiskalizmu galicyjskiego. 

Wielką debatę wywołał wniosek p. Torosie- 
wicza o 3.000 zł. subwencji na misje katolickie. 
Debata ta ujawniła głębokie rysy w obozie ru- 
skim; podczas gdy ks. metropolita i ks. Kowal- 
ski wykazywali konieczność misyj, oświadczyli 
się przeciw nim pp. Okuniewski, Romańczuk i 
Kułaczkowski, każdy jednak z zupełnie odmien- 
nego stanowiska Naszem zdaniem, jedynie racjo- 
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nalnem było przemówienie p. hr. St Badeniego, 
który zaznaczył swoje stamowisko wobec tego 
wniosku bardzo jasno. Uzia on w całej pełni 
nadzwyczaj ważną doniosłość misyj dla umoral- 
nienia ludu, ale wyraził przekonanie, że sprawę 
tę należy pozostawić wyłącznie trosce duchowień- 
stwa, a nie wciągać jej w sferę instytucyj sub- 
wencjonowanych. Zdanie to byłoby niewątpliwie 
znalazło większość w Sejmie, gdyby nie sposób, 
w jaki wystąpili przeciw misjom posłowie ruscy. 
Oni to w pierwszym rzędzie sprawili, że wnio- 
sek p. Torosiewicza przeszedł tak znaczną wię- 
kszością. 

Jednogłośnie uchwalono zasłek w kwocie 
10.000 zł, na zakupno szkiców i pamiątek po 
á p. Janie Maiejce. 

Z kolci żywą debate wywołały sprawozdania 
komisji gospodarstwa krajowego, zwłaszcza w 
sprawie podniesienia hodowli bydła. 

Zywą także dyskusję wywołało sprawozdanie 
komisji kolejowej o wniosku p. Jędrzejowicza w 
sprawie budowy kolei z Rzeszowa do Rozwado- 
wa, przedstawione przez p. Popowskiego. 
Co do nas bardzo ubolewamy, że wnioski ko- 
misji kolejowej nie uzyskały większości — tę 
linję uważamy bowiem za pierwszorzędną w sieci 
kolei lokalnych. 

Początek o godz. 10. mia. 30. Obecnych 84 
posłów. 

Z porządku nastąpiło sprawozdanie komisji 
budżetowej o zamknięciu rachunków fundacji 
Skarbkowskiej, tudzież o sprawozdaniach Wy- 
działu kraj. o tejże fundacji. — Sprawozdawca 
poseł Skałkowski. 

Komisja wnosi, obok przyjęcia do wiadomo- 
mości sprawozdania, także polecić Wydziałowi 
krajowemu, aby w porozumieniu z radą szkolną 
krajową wejrzał niezwłocznie w stan 
zakładu, a w razie potrzeby spowodo- 
wałwłaściwe zmiany i poprawki i wziął 
pod rozwagę potrzebę zmiany statutu organiza- 
cyjnego zakładu wychowawczowego w Dro- 
howyżu. 

Hr. Tarnowski Stan. (starszy) poddał 
krytyce sposób wychowania w zakładzie droho- 
wyskim. opierając się głównie na sprawozdaniach 
inspektorów, które zna, gdyż zasiada w radzie 
szkolnej. 

Celem zakładu jest wychowanie młodych 
chłopców sierot, na rękodzielników zdolnych. Jak 
świadczą raporta szkolne, kwcstja ta pozostawia 
nieco do życzenia. Wszystkie warstaty, z wyją- 
tkiem szewskiego i krawieckiego, prowadzone 
są dorywczo. Zawodowe przygotowanie chłopców 
jest niedostateczne. Co do nauki ogólnej, zakład, 
który ma prawo publiczności, powinien stosować 
się do obowiązującego planu naukowego. Tym- 
czasem czy zakład naukowy trzyma się planu da- 
wniejszego lub dzisiejszego, tak radzie szkolnej 
kraj., jak i okręgowej nie wiadomo. 

Pod względem nadzoru braki są wielkie; 
rnowca zaznacza, że to, co mówi, odnosi się do od 
działu chłopców. Kuratorję powoduje oszezędność, 
ale oszczędność źle zrozumiana staje się zawsze 
szkodliwą (brawa). Jak dalece posuwa się ten 
wzgląd oszczędności, dowodzi fakt auianowania 
kapelana kierownikiem szkoły, Ten kapelan 
mając wiele godzin wykładowych, nie mógł zna- 
łeść dość czasu, aby pełnić 
kierownika. Od miesiąca września do paździer- 
nika pozostawał nawct zakład bez nauki religji. 


Są to rzeczy, na które uważał mowca za swój 


P. Merunowicz zapytuje, dlaczego 
gmach skarbkawski niesie tylko 5700 zł. i 

P. dr. Skałkowski zaznacza, źe „nie- 
stety“ tak jest i gmach daje mało eo więcej, jak 
l'j Jestto w części winą przeciążenia podatko- 
wego; podatek wynosi 20.000, a koszta utrzyma- 
nia są bardzo wysokie. (Otóż po opędzeniu naj- 
niczbędniejszych kosztów  administracyjnych i 
podatku, pozostaje zaledwie 5700 zł, Tak więc 
å dochodu z gmachu idzie do k asy 
podatkowej, a zaledwie *, do kic- 
szeni własciciela. Na rezolucję hr, Tar- 
nowskiego się zgodził — poprawkę też hr. Tar- 
nowskiego, którą podajemy  rozstrzelonemi fite- 
rami, uchwalono. 

4 kolei p. Jan Stadnicki wniósł im. kom. 
budżetowej, aby, stosownie do wniosku p. Fo- 
rosiewicza, uchwalono: „Na misje katolickie 
przeznaczyć kwotę 8000 zł. jednorazowo na r. 
1:94 do rozporządzalności Wydziału krajowego 
w porozumieniu z konsystorzami rzymsko i grecko 
katoliekiemi.* 

P Okuniewski, powołując się na to, 
że w bieżącym roku wypada rocznica Kościuszko- 
wska —- dziwi się, że ze strony szlachty wyszedł 
dziś taki wniosek. „Kościół wojujący“, zdaniem 
mowcy, działa szkodliwie, p. Okuniewski żąda, 
aby tę kwotę przeznaczyć na szkoły. 

P Kowalski zaznacza, że przedmowca 
rozpoczął poważnie, ale przeszedł późnicj na re- 
kryminacje, które wychodzą.. po za intere- 
sa lnudu ruskiego i monarciji. Każdy szeze- 
rze kochający lud poseł, jest przekonany, że 
misje są bardzo potrzebne. Co do obowiązku po- 
noszenia kosztów misji, to powinniby ponosić ci, 
którzy z nich korzystają, ale wobec dzisiejszej 
biedy, jest to zbyt trudne. Dosyć popatrzeć na 
smutne inwentarze liturgiczne naszych cerkwi 
— a gprzecież w czasie misji samo światło do 
50 zł. kosztuje. W drugim więc rzędzie powołaną 
by była inicjatywa prywatna ale i to trudno 
wobec dzisiejszych stosunków. Należy więc ko- 
łatać do skarbu krajowego, a do tego mamy zu- 
pełne prawo, bo lud się umoralnia. W dowód 
tego przytacza mowca fakt, jaki wydarzył się 
niedawno w jednem z siół galicyjskich, gdzie 
misja wywołała najlepsze skutki, które głęboko 
łud nasz odczuł, 

Mowca oświadcza, 
wnioskiem komisji. 

Hr. Stanisław Badeni uznaje pożyteczność 
misyj, sądzi jednak, że misje nie są tego rodzaju 
instytucją, którąby trzeba podtrzymywać subwen- 
cjonowaniem. Zdaniem Jego, sprawę misji trzeba 
pozostawić inicjatywie i opiece duchowieństwa. 
Ale mając takie przekonanie, nie może stanąć na 
stanowisku posła Okuniewskiego. My wszyscy 
pragniemy, aby oświata pomagała kościołowi i 
cerkwi, a kościół i cerkiew wspomagały szkołę. 
Bardzo się myli p. Okuniewski, twierdząc, jako- 
by misje szkodzić mogły szkole, a eo do zarzutów 
ze stanowiska narodowościowego, to p. Okunie- 
wski powinien pamiętać, że o subwencji tej dc- 
cydować będzie także ks. metropolita. Może więc 
p. Okuniewski być pewien, że na cele antynaro- 
dowe subwencja nie zostanie użytą (brawa). 

Mowca chciał to wyjaśnić właśnie dla tego, 
że w komisji głosował przeciw misjom (brawa). 

Ks. metropolita Sembratowicz zaznacza, 
że zeszłego roku nie mógł się zgodzić z moty- 


że będzie głosował za 
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zarazem funkcję , 
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wami p. Torosiewicza, dziś, gdy motywa zmie- 
nione, mowca za jego wnioskiem głosować będzie. 
Co do posła Okuniewskiego, zarzucił ma ks. me- 
tropolita, że wystąpił on w swej mowie wprost 
przeciw cerkwi, bo misje ścisle z cerkwią są 
złączone. Zresztą na to odpowiedział już wy- 
ezerpująco ks. Kowalski, zgodnie z intencja- 
mi duchowieństwa. Ks. Metropolita oświadczył 
w imieniu ludu ruskiego, że lud ten pragnie 
misji i wierzy w ich skuteczność. Zresztą, nawet 
najmoralniejszy lud pragnie słuchania słowa bo 
żego, bo mu wierzy więcej, jak hasłom agitato 
torów. Cerkiew nie może być dalej atomowana 
na kwestje narodowe, jak chce p. Okuniewski— 
nasza cerkiew jest jedną katolicka (brawa. 
P.Kułaczkowski występuje przeciw temu 
wydatkowi, jako zbędnemu; demoralizacja łudu— 
to wybory — zdaniem posła. Ząda więc, aby 
nie demoralizowano fudu wyborami, a nie będą 
misje potrzebne. Twierdzi on, że nie będą to 


misje „katolickie“, ale „polityczne“.  Oświadcza 
że wniosek  Torosiewicza jest „ein Auf- 
putz“. 


P. Stan. Dzieduszycki, polemizuje z pp. 
Okuniewskim i Kułaczkowskim, którzy walczyli 
z wiatrakami. 

JE. ks. Metropolita Sembratowicz od- 
parł zarzuty p. Kułaczkowskiego i podniósł 
ponownie, że misje wpłynąć mogą umoralniają- 
co na lud wiejski. 

P. Romańczuk nie chce wdawać się 
w kwestję, czy misje są potrzebne, czy nie. 
Mowca podnosi tyłko, że żądanie subwencji nie 
wyszło od kompetentnych sfer, tj. od duchowień- 
stwa, aie od osoby świeckiej. Z tych powodów 
był mowca tak w komisji, jak i obecnie przeciw 
wnioskowi komisji. 

Sprawozdawca p. Jan Stadnicki oświad- 
czył, że potrzebie misyj katolickich zaprzeczali 
tylko ci, którzy zawsze przeczą. 

My lepiej wiemy, czyli misje są dobre, gdyż 
my zrośliśmy się z cywilizacją machodnią i wic- 
my. jaki ona wpływ wywiera. P. Okuniewski 
chciałby widocznie, abyśmy wybrali cywilizację 
wschodnią. 

Zastanawiając się nad samym wnioskiem, 
oświadcza inowca, że jest conajmniej rzeczą 
wątpliwą, czy było stosowną rzeczą wywoły- 
wać dyskusję w tej sprawie. Czy Sejm, składa- 
jący z 147 katolickich posłów, może sprzeci- 
wić się wnioskowi p. Torosiewicza ? Wniosek 
p. Torosiewicza był — zdaniem mowcy — nie- 
jako zapytaniem Sejmu, czy jest katolickim, —na 
to może Sejm tylko odpowiedzieć twierdząco. Mo- 
wca zastrzega się jednak, iż podobne pytania nie 
będą się zbyt często powtarzały, bo mógłby 
Sejm odmówić pytającemu prawa odwoływania 
się ciągle do jego przekonań. (brawa), 

[mieniem komisji budżetowej poseł Ch rz a 
nowski wniósł: wyznaczenie 10.000 zł. do 
rozporządzenia Wydziału krajowego dla zakupie- 
nia szkieów, rysunków i pamiątek pozostałych 
po $. p. Janie Matejce. 

W sprawie petycji konwentu PP. Benedy- 
ktynek w Przemyślu o zasiłek, lub pożyczkę 
bezprocentową 5000 zł. na postawienie budynku 
dla szkoły robót kobiecych w Przemyśla, (spra- 
wozdawca p. Chrzanowski) uchwalono odro- 
czyć udziglenie* poż paki, aż do przedłożenia 
kośzterymk: * 3,5 7630 KJ 39,378 

Dalej uchwalono na wniosek komisji budze- 
towej (sprawozd. p Chrzanow ki) w uznaniu 

: Q “ 


polu szkolnictwa i wychowania narodowego, wy- 
znaczyć pozostałej po nim wdowie p. Jadwidze 
z Kkielskich Sawczyńskiej, dożywotni dodatek 
ze skarbu krajowego w kwocie 

Równocześnie, ma wniosek tegoż. sprawo- 
zdawcy, uchwalono wyznaczyć dla pani Julji 
Szaszkiewiczowej, wdowy po poecie ruskim, do 
żywotnie zaopatrzenie w kwocie 300 zł. rocznie. 


Stosownie do wniosku sprawozdawcy posła 
Marchwickiego, uchwalono pensję emery- 
talna, przyznaną Kustachemu Jezierskiemu, urzę: 
dnikowi szpitala powszechnego we Lwowie, w 
drodze łaski podnieść do kwoty 800 zł. rocznie. 


W przedmiocie krajowych składów puw 
blicznych w Krakowie i we Lwowie, sprawo- 
zdawca poseł Stanisław Stadnieki wnosi: 
Przyjąć w imieniu kraju zobowiązania, wynika- 
jące z odnośnych ustaw, i polecić Wydziałowi 
krajowemu, ażcby postarał się o rozszerzenie na- 
danych już Wydziałowi krajowemu koncesyj na 
krajowe publiczne składy. 

P. Rozwadowski zaznacza, iż składy pu- 
bliczne w Krakowie i we Lwowie źle funkcjo- 
nują, nie odpowiadają potrzebom i żadnej nie 
przynoszą korzyści. Sądzi, że nowa reorganizacja 
tych składów — a mianowicie połączenie dyre- 
Scyj obu zakładów w jednej osobie nie odpo- 
wie celowi, nie będzie zaprowadzeniem rozumnej 
oszczędności. Koszta podróży dyrektora z jednego 
składu do drugicgo będą wielkie nadzwyczaj i 
do oszczędności się nie przyczynią. Mniema, że 
lepiej byłoby zostać przy organizacji dotychcza- 
gowej i wnosi, by Sejm wyraził opinję, iż nie 
uważa za dobre połączenia dyrekcji obu składów 
w jednem ręku. 

(K:, metropolita Sembratowicz objął przewo- 
dnictwo). 

Mowca postawił wniosek, aby Sejm wyraził 
opinję, iż łączenie obu dyrekcyj składów w je- 
dnej osobie, jest niekorzystne. 

Sprawozdawca p. St. Stadnicki oświad- 
cza, że rezolucja, proponowana przez p. Rozwa- 
dowskiego jest zbyteczną, gdyż komisja tylko 
warunkowo wskazała Wydziałowi krajowemu 
możebność połączenia obu dyrekcyj składów 
w jednym ręku, gdyby znalazła się stosowna 
osobistość. 

P. Rozwadowski domagał się następnie, 
aby Wydział krajowy założył przy składach 
stacje oceny nasion. 

P. St Stadnicki sprzeciwił się temu żą- 
daniu. 

W głosowaniu przyjęto wnioski komisji z do- 
datkowym wnioskiem p. Rozwadowskiego prze- 
ciw łączeniu dyrekcyj obu składów. 

W sprawie podniesienia hodowli bydła, 
stosownie do wnioskup. Brykczyńskiego— 
uchwalono: 

1. wstawić 
6.000 zł. 
nujących; 

2. wezwać rząd, aby do kosztów tychżo 
komisyj przyczynił się skarb państwa przynaj- 
mniej w wysokości wydatku, jaki kraj na ten 
cel ponosić będzie; 

i 8. polecić Wydziałowi krajowemu, by roz- 
ważył, czy w celu obniżenia wydatków, nie da- 
łoby się w grauicach obowiązującej ustawy, uzy- 


do budżetu na r. 1894 kwotę 
na pokrycie kosztów komisyj licencjo- 
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członka rady szkolnej krajowej, położonych na 


500 zł. rocznie. | 
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skać prawidłowego funkcjonowania komisyj licen- 
cjonujących, przy możliwem obniżeniu kosztów. 

P. Stan Jędrzęjowicz wniósł odrocze- 
nie dyskusji i uchwały nad l-ym punktem wnio- 
sków komisji do chwili, gdy komisja budżetowa 
przedstawi w tej sprawie swoje wnioski, 

P. Paszkowski stawia rezolucję do Wy- 
działu kraj., aby po zasiągnięciu opinji Tow. go- 
spodarskiego we Lwowie i rolniczego w Krako- 
wie, wyjednał u rządu zmiany ministra rozpo- 
rządzenia wykonawczego, któreby ułatwiały rolni- 
kom korzystanie z soli dla bydła po ziśżonej cenie. 

,P. Stan. Stadnicki sprzeciwił się odra- 
czającemu wnioskowi p. Stan. Jędrzejowicza, 

P. Abrahamowicz stwierdza, że komisja 
budżetowa i gospodarstwa kraj. dążą do jednego 
celu, tylko innemi drogami. Mowca domaga się, 
aby, jeżeliby wniosek odraczający p. St. Jędrze: 
jowicza nie został przyjęty, wyznaczyć w pun- 
kcie 1 wniosków komisji zamiast subwencji 6000 
zł. tylko 4000 zł. 

P. Rutowski sprzeciwia się wnioskowi 
p. Abrahamowicza, gdyż zwichnęłoby to całą 
akcję, skierowaną ku podniesieniu hodowii bydła. 

P. Męciński sądzi, że właśnie akcja w 
tej sprawie, jaką dotąd rozwinięto, mogłaby zwi- 
chnąć rzecz samą. Może stać się łatwo, że kraj 
wyda dużo pieniędzy, z których znaczna*część 
nie pójdzie na wydatki realne, ale na admini- 
strację. 

P. Struszkiewicz podnosi, że kwestja 
podniesienia chowu bydła w kraju, jest kwestją 
pierwszorzędnego znaczenia, — temu chyba nikt 
nie zaprzeczy. Mowca popiera wnioski ko- 
misji. 

P. Romanowicz oświadcza, że akcja w 
sprawie podniesienia hodowli bydła nie znajduje 
się wcale na manowcach, jak to p. Męciński 
sądził. Mowca wykazuje, że w tym kierunku do- 
tychczas wiele zrobiono i popiera wnioski komisji 
gospodarstwa kraj, która proponuje wyższą 
subwencję. Mowca dowiaduje się jednak, że 
między komisją gosp. kraj. a budżetową na- 
stąpiło już porozumienie co do niższej kwoty, 
zatem harmonji tej psuć nie chce. 

P. St Jędrzejowicz cofa swój wniosek 
odraczający i przyłącza się do wniosku p. Abra- 
hamowicza, 

Sprawozdawca p. Brykcz yński wy- 
raża radość z tego powodu, że w kwestji obcho- 
dzącej tak żywo nasz kraj rolniczy, wywiązała 
się obszerna dyskusja. 

(Ks. marszałek kraj. obejmuje napowrót prze 
wodnictwo) 

Sprawozdawca zgadza się z rezolucją, za- 
proponowaną przez p. Paszkowskiego, natomiast 
sprzeciwia się wnioskowi p. Abrahamowicza, o 
wyznaczenie niższej subwencji. 

Podczas zarządzonego przez ks. marszałka 
głosowania, p. Romanowicz podniósł, iż 
regulaminowo należałoby poddać najprzód wyż- 
szą cyfrę pod głosowanie. 

P. St Badeni zwraca uwagę 
nowicza, iż żaden regulamin nie 
czas głosowania stawiać poprawek. 

W głosowaniu przyjęto wnioski komisji z 
poprawką p. Abrahamowieza i rezolucją p. 
Paszkowskiego. 

Nastąpiło z porządku sprawozdanie komisji 
gospodarstwa krajowego o szkole rolniozej i fol 
warku w Czernichowie. (Sprawozdawca poseł 


p. Roma- 
dozwala pod- 
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iyi rokowania z rządem, celem pokrycia 
Z funduszów państwowych połowy kosztów na 
budowę trzech pomiesz ań dla profesorów w Gwer- 
nichowie. as A 

2. Upoważnit Wydział ` ajowy do zacią- 
gnięcia na ten cel pożyczki na hipotekę Czetni- 
chowa, do wysokości 6.500 zł, wreszcie:- 

3. Polectć Wydziałowi krajowemu, by po- 
czynił starania nw rządu celem zapewnienia 
udziału jego w kosztach urządzenia stawków 
przy szkole rolniczej w Czernichowie, a na rok _/ 
1894 przeznaczyć na ten cel z funduszów kra- 
jowych kwotę 500 zł. 

Łącznie z tem załatwiono petycję p. Piotro- 
wskiego, nauczyciela hodowli bydła w Czerni- 
chowie, polecając ją Wydziałowi krajowemu do 
możliwego uwzględnienia. 

W sprawie dalszej subweneji na zalesienie 
wydm piasczystych w powiecie Niskim, (sprawo- 
zdawea p. Zamoyski) uchwalono: Wyznaczyć 
na koszta tego przedsiębiorstwa kwotę 2.480 zł. 
płatną w 4 rocznych ratach po 620 zł, począ- 
wszy od 1. stycznia 1894, jeżeli rząd i właści- 
ciele tych wydm zastosują się do warunków. 

Na wniosek tegoż sprawozdawcy uchwalono 
polecić Wydźżiałowi krajowemu wypłacenie 200 
zł. w roku 1894 gminie Parchacz pod warun- 
kiem, że taką samą sumę użyje ta gmina na za- 
lesienic wydm piasczystych. 

Stosownie do wniosku p. Klemensiewicza, na 
wniosek sprawozdawcy p. Zamoyskiego uchwa- 
lono wezwać rząd, aby „w miarę możności* 
zakupna koni dla armji bezpośrednio u samych 
hodowców były załatwiane. 

Poseł Klemensiewicz wyraził się przy 
tej sposobności ujemnie o stylizacji rezolucji, 
gdyż jest ona słabą. Żąda więc, aby słowa „w 
miarę możności,“ zastąpić słowami „za sa- 
dniczo* —'eo też uchwalono. 

Następnie na wniosek sprawozdawcy p. P o- 
powskiego uchwałono rezolucje, w których 
wypowiedziano, że: 

1. połączenie Rozwadowa z 
przez Leżajsk jest pożądanem i 

2.9 polecono Wydziałowi krajowemu, aby 
przeprowadził rokowania z rządem i ze strona- 
mi interesowanemi celem wykonania budowy tej 
kolei w najkrótszym czasie. 

W sprawie tej p. Weigel zabrał głos, 
aby poprzeć wnioski komisji, natomiast sprzeci- 
wił się mu p. Żardecki, domagając się kolei, 
łączącej Łańcut z Przeworskiem. W obronie 
wniosków komisji przemówił p. St. Jędrzejo- 
wicz, natomiast p. ks. Czartoryski poparł 
wniosek, ostatecznie sformułowany przez p. Zar- 
deckiego, ażeby połączono Rozwadów z Rzeszo- 
wem lub inną stacją kolei Karola Ludwika. 
P. Trzecieski przemawiał za wnioskami ko- 
misji, powołując się na kapitał, którym już p. 
Lewakowski rozporządza. P. Struszkicwicz 
wniósł o odesłanie wniosku do Wydz. krajowego 
do zbadania, za czem przemówił p. Chamice. 
Konicczną jest rzeczą zdać sobie w całości 
sprawę z budowy kolei lokalnych, gdyż wymaga 
tego nasz budżet, Dalej przemawiał p. Jędrzejo- 
wicz, a wreszcie sprawozdawca |. Popowski. 
W końcu uchwalono odesłać wniosek do W Sa 
działu krajowego, celem zbadania 1 zdania 
sprawy. > 
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Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisji ad- 
ministracyjnej w przedmiocie zezwolenia repre- 
zentacji powiatowej czortkowskiej na udzielenie 
poręki dla pożyczki gminy m. Czortkowa w kwo- 
cie 65.000 zł. na budowę domu dla powiatowej 
dyrekcji skarbu, tudzież na zobowiązanie się po- 
wiatu do datku 20.000 zł. na rzecz budowy ko- 
lei wschodnio-galicyjskich. Sprawozdawca poseł 
Popowski. sł 

Zgodnie z wnioskiem komisji, uchwalono 
ustawę, którą przyzwolono na udzielenie poręki. 

Na tem przerwano posiedzenie o godzinie 3. 
minut 10. : A 

Następne posiedzenie dziś, we wtorek, 6 


godzinie 107/,. a A A t 
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Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 
Kościuszki. 


Djarjusz. lwowski. 

Wtorek 13. lutego. | 4 

Teatr hr. Skarbks: „Gioconda' , opera w 4 
aktach Ponchielli'ego. Występ gościnny panny Elwiry 
Colonnese, primadonny opery w Barcelonie. Początek 
o godz. 7. wieczorem. a 

Z życia towarzyskiego. Do najliczniejszych 
zebrań towarzyskich zaliczyć nam wypada onegdajszy 
raut u państwa Dawidów Abrahamowiczów. 
Około 200 osób wzięło udział w tej zabawie towa- 
rmyskiej; z dygnitarzy uczestniczyli w zebraniu; 
marszałek krajowy książę Sanguszko, p. namiestnik 
Badeni, prezydent apelacji br. Stmonowicz, prezydent 
kolei państwowych dr. Biliński itd. i nader liczne 
grono posłów sejmowych. W czasie rautu, który 
przeciągnął się do godz. pół do 2.w nocy, przy- 
grywała muzyka wojskowa pod dyrekcją kapelmi- 
strza Rolla. 

Nekroiogja. Dnia 26. bm. zmarł w Nowym 
Sączu artysta-rzeźbiarz Antoni Pisz. Mniej znany 
szerszemu światu, pozostawił zmarły kilka prac, 
świadczących o talencie 1 pojęciu sztuki. Smierć za- 
brała go w kwiecie wieku, liczył bowiem dopiero 
87 lat, z których trzy ostatnie były nieprzerwanem 
pasmem cierpień, wynikających z słabości piersiowej. 
Śp. Antoni Pisz urodził się w Demboweu w Galicji. 
Ojciec, niezamożny mieszezanin, nie mógł dać mu 
odpowiedniego wykształcenia, wobec jednak budzą* 
eych się wcześnie zdolności do rzeźbiarstwa, oddał 
go na naukę do rzeźbiarza Wakulskiego we Lwowie. 
Tn począł się talent jego rozwijać tak, że gnany 
ambicją, postanowił braki nauki szkolnej, celem 
przygotowania się do szkoły sztuk pięknych, własną 
pracą wynagrodzić. Pracował po całych nocach i na 
brał potrzebnej wiedzy. Zapisał się do szkoły sztuk 
pięknych w Krakowie, pracując na chleb powszedni 
u artysty Eliasza. W szkole liczono go do najlepszych 
uczniów, koledzy i nauczyciele rokowali mu świetną 
przyszłość, gdyby mógł był w celu dalszego ksztal- 
cenia udać się za granicę. Zamiarom tym przeszko- 
dziła służba wojskowa, gdzie trzy lata przepędził. 
Powróciwszy z wojska, na prośby matki, która go 
chciała mieć przy sobie, osiadł w Nowym Sączu i 
tu na własną rękę począł pracować. Rzeźbił zarówno 
w drzewie, jak i w kamieniu. W ustroniu takiem, 
jak Nowy Sącz, nie szukał rozgłosu, mało też ta- 
kich było, którzyby umieli ocenić jego prace, wyko- 
nane na zlecenie hr. Stadnickiej w Nawojowskim 
zamku. Artyzmem oznaczają się nagrobki w kamieniu 
pińczowskim na grobach: siostry, dzieci prof. Dwo- 
rzańskiego, Hołdowej i wiele innych. Najlepszy pro- 
jekt, wykonany miniaturowo w glinie, p. t. „Zbolałe 
dusze”, wart zdobić salę wystawewą, jak niemniej 
biust dziewczynki, wykonany w gipsie. „Zbolałe 
dusze”, ofiarowane jednemu s jego przyjaciół, godne są 
reprodukcji. Oby przynajmniej po śmierci doczekał 
się uznania, które w Życiu nie było jego udziałem, 
z powodu niepospolitej skromności. Cześć jego pamięci. 
*— Placyda Rozalja Wendorfówna. zakonnica 
reguły św. Benedykta, zarządczyni klasztoru PP. 
Benedyktynek na Zasaniu w Przemyślu, zmarła w 
61 roku życia, a 37 zakonu. 

Kalendarz. Wtorek (13.) Katarzyny Ricci. — 
Wschódsłońca 0 godzinie 7. minut 18, zachód o 
godzimo 5. minut 12. 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na 
jelenie i kozły (rogacze), dropie, pardwy, ptactwo 
wodne i błotne w ogólności. 

Wiadomosci osobiste. P. Karol Biernacki, 
wychowaniec nniwersytetu warszawskiego, Otrzymał 
od uniwersytetn w Erlangen w Bawarji, stopień 
doktora filozofji, oraz 1000 marek, jako nagrodę za 
rozprawę konkursową p. t. „O najracjonalniejszej fo- 
dowli roślin pastewnych.* , 

Posiedzenie komitetu informacyjno-repartycyj- 
nego dla niesienia pomocy Indności, dotkniętej klęską, 
powodzi, odyło się wczoraj o godzinie 5. popołudniu, 
w sali posiedzeń magistratu. 

(m.) Raut. W obce tegorocznej straszliwej kon- 
kurencji rozmaitych balów, spowodowanej krótkością 
karnawału, akademicy lwowsey zaniechali urządzenia 
zabawy z tańcami, a w zamian za to urządzili 
w sobotę w salach kasyna miejskiego piękny raut 
pod protektoratem arcyksięstwa  Salvatorów, Raut 
udał się wcale dobrze, gdyż zgromadził całą arysto- 
krację, oraz rodziny profesorów uniwersytetu. Ścisku 
nie było, ale tem też zabawa była przyjemniejsza. 
Areyksięstwo przybyli punktualnie o godzinie 9'/,, 
powitani przez muzykę 30. p. p. hymnem cesarskim 
i zabawili do godziny 12. w nocy. Na program 
rautu złożyły się żywe obrazy Grottgera, nadzwyczaj 
efektownie ułożone, prześliczna deklamacja sympaty- 
cznej artystki naszego teatru pani Siemaszko- 
wej. wyborna gra na wiolonczeli prof. Sladka, na- 
grodzony oklaskami śpiew artysty opery lwowskiej 
p. Kowalskiego, oraz monolog p. Trapszy p. t. „yw 
i one”, Nadto wystąpiła p. Frida Seotta, która ode- 
grała na skrzypcach dwa utwory. A 

Sale kasyna miejskiego były nader gustownie 
udekorowane, a szczególnie mała salka, przemieniona 
w buduar damski, robiła bardzo miłe wrażenie. Do 
udatnej całości rautu niemało przyczyniła się mu- 
zyka 30. p. p., która pod kierunkiem p. Rolla wy- 
konała prawdziwie koncertowo 8 numerów. Dochód 
z rautu przeznaczony jest na rzecz Bratnicj pomocy 
akademików. | 

Ze stacji ratunkowej. Dni 11. lutego b. r. 
o godzinie 8. wieczorem, Tee „inspekcja policji 
pogotowie na ulicę Kotlarską 1. 6. Pa przybyciu na 
miejsce, zastano Mikołaja Madziuchę, 30 lat, liczącego, 
dozorcę domu, z rang, zadaną nozem w © olicy wię 
troby, sięgając łab j brzusznej, tak, iż mo- 

y, sięgającą w głąb jamy atrzeiii 
żna było wątrobę widzieć. Lo stosowneni opon, 
iezi ; wo, Rane miat 
odwieziono go do szpitala powszechnego. Awi tad 
mu zadać złodziej, którego tenże usiłował Schwy ać. 

Tegoż dnia o godzinie 11. minut 30 zgłosiła 
się Róża Buchbinder z raną ciętą na przedramieniu 
ręki prawej po wewnętrznej stronie, 10 ctm. długa. 
Założono szwy i opatrzono. Ranę tę miała otrzymać 
z ręki Kosa Buchbindera, 18 letniego młodzieńca, 
który, broniąc swego rodzeństwa przed macochą nie- 
obrą, skaleczył ją nożem. 
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(m.) Stracenie Paniuty, mordercy, :otmistrza 
Barischa, odbyło się wczoraj o godz. 7'/} rano w dru- 
giem podwórzu tutejszego wojskowego więzienia gari. 
nizonowego przy ul. Zamarstynowskiej, w obecności 
asystencji wojskowej i kilkudziesięciu oficerów wsze|- 
kiej broni. 

O godzinie 7 m. 15 ustawiło sie naokoło po- 
dwórza pół batalionu 30 p. P- pod komendą majora 
Wurma, okalające w ten sposób miejsce, na którem 


ustawiono  szubienicę, złożoną z prostego słupa 
i trzechstopniowego podwyższenia, przeznaczonego 
dla kata. 


Przed wprowadzeniem skazańca, ustawili się pod 
szubienicą kat z Wiednia, Seifried, z dwoma po- 
mocnikami, wszyscy ubrani czarno, Seifried nadto w 
czarnych rękawiczkach. Wśród grobowej ciszy wszedł 
skazaniec, otoczony oddziałem wojska, w towarzystwie 
po stronie prawej kapelana wojskowego, po lewej zaś 
profosa. 

Paniuta, liczący lat 26, obrządku gr. kat., 
weale przystojny mężczyzna, wzrostu więcej niż sre- 
dniego z. małym wąsikiem, ubrany w płócien- 
ną odzież więzienną, szedł krokiem chwiejnym. 
trzymające ręce złożone jakby do modlitwy. Na twa- 
rzy skazańca widoczna była skrucha. 

Gdy ponury ten orszak stanął przed szubienicą, 
audytor Boublik odczytał wyrok śmierci, poczem ma- 
jor Wurm oddał skazańca w ręce kata. Kat Seifried 
wstąpił na schodki, przygotowując stryczek, gdy tym- 
czasem pomoeniey, podprowadziwszy skazańca pod 
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słup, związali mu ręce i nogi i podnieśli go w górę... 


Przedtem jeszcze kapelan wojskowy odmówił ze sk% 
"zańcem modlitwę. Słowa kapłana powtarzał Paniuta 
z widócznem wzruszeniem. 

Od chwili założenia stryczka, aż do śmierci Pa- 
niuty, upłynęło minut pięć. 

Przez cały ten czas kat przytrzymywał skazań- 
dowi usta i nos dłonią Pomocnicy trzymali skazańca 
tak silnie za nogi i ręce, iŻ prawie żadnych drgań 
znać nie było. e f 

Po odstąpieniu Kata, który w tejże chwili zrzucił 
rękawiczki, przystąpił do trupa już lekarz pułkowy 


dr. Geduldiger, celem skonstatowania śmierci. 
Gdy to nastąpiło, rozległa się komenda majora 


Wuima: „Do modlitwy“ (Zum <Grebeć), a kapelan 
odmówił krótką modlitwę ruską. 
Na tem skończyła sie egzekucja. 
* X 


* 

Wyrok ogłoszono Paniucie w sobotę. Przyjął go 
spokojnie i żądał tylko widzenia się z matką i po- 
ciecny: religijnej. Onegduj fotografował się. 

Wczoraj rano przed egzekucją pożegnał się z kil- 
koma towarzyszami broni, których. na wyraźne żąda- 
nie Paniuty sprowadzono z Krechowa. 

Księdzu oświadczył, iż żałuje spełnionego mor- 
derstwa i chętnie za nie ponosi karę. 

Paniuta, po «publikowaniu wyroku, został — 
stosownie do przepisów wojskowych — zdegradowany 
i wykluczony z armji austrjackiej, 

Ciało straconego aż do pogrzebania pozostało 
przez trzy godziny ua słupie pod strażą wojskowy, 

Przed bramą więzienia garnizonowego zebrały 
się tłumy gawiedzi ulicznej juź na godzinę przed 
wykonaniem wyroku. 

Emigracja. W styczniu b. t. wyemigrowało do 
Ameryki na Oświęcim i Szczakowy osób 133, zwró- 
cono z drogi (także z Krakowa) 22, powróciło z 
Ameryki 278. W pierwszej i ostatniej liczbie mieści 
się osób: z Bukowiny 8, wzgl. 7, z Węgier po 16, 
reszta z Galicji. Najwięcej emigrantów (21) przypada 
na powiat Krosno, zaś najwięcej powróciła w powiaty 
Gorlice i Jasło (po 16). 

Smutnego losu doczekały się bardzo piękne 
rzeźbione kamienie, wydobyte przed dziesięciu laty 
z ziemi przez architekta Prylińskiego przy sposobności 
badań i pomiarów zamku królewskiego na Wawelu, 
dokonanych kosztem Wydziału krajowego. Jednym 
z najważniejszych wyników tej pracy byłe. odnalczio- 
ne wszystkich prawie wyrzuconych przy dawniej- 
szych przebudowach gzemsów i obramień okiennych 
z których można byłoby kiedyś odtworzyć całą bogatą 
ornamentację wspaniałej niegdyś siedziby królów pol- 
skich, przyczdobionej w najświetniejszej epoee © rene- 
sansn przez architektów z Włoch sprowadzonych. Wy- 
dział krajowy na przechowanie bogatego plonu wyko- 
palisk kazał zbudować dość kosztowną szopę, w której 
pod zamknięciem ułożono iponuinerowano rzeźbione. 
kamienie. Obecnie z tej szopy — jak „przekonana 
się w dniach ostatnich — pozostały jedynie dwa słupki 
i wrotka między niemi, przy których, jakby na ironię, 
wisi jeszcze kłódka założona naskobel. Z roszty szopy 
niema ani śladu. Z kamieni zaś została zaledwie 
połowa; co było ułamków drobniejszych, zniknęło hez 
śladn. Zapytujemy, czy warto było łożyć tak znaczne 
koszta, aby skazać na bezpowrotną zagładę rzeźby, 
które przez wiek i dłużej spoczywały bezpiecznie w 
w osłaniającem je łonie ziemi? Czy niema nikogo, 
ktohy się zajął ochronieniem reszty rzeźb od nicodzo- 
wnego w tych warnnkach zniszczenia ? Komu wreszcie 
Wydział kraj. powierzył klucz i opiekę nad szopą? 
(Czas). 
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Wiadomości literackie i artystyczne.” 


Z teatru. Wobec literalnie, w całem tego 
słowa znaczenin „nabitego* teatru, powtórzo- 
no onegdaj po południu  cezarodziejsko-fan- 


tastyczny wodewil J. N. Kamińskiego „Tw ar- 
dawski na Krzemionkach“, 

Graną jest ta sztuka, co się zowie, doskona- 
le: wystawa zmieniająca się w oczach widza 
przy efektach światła elektrycznego, jest piękną, 
spiewy, tańce i muzyka, szczery, niewymuszony 
humor, oraz mnóstwo ciętych dowcipów, składają 
się na to, aby audytorjum od początku do końca 
bawiło się wesoło, wybuchając nieraz serdecznym 
śmiechem. 

Z artystów przedewszystkiem wyróżnia się 
w  komicznej roli gospodarza MHeczepecze p. 
Feldman, grając tę postać z humorem i we- 
rwą przy pysznej charakteryzacji. Obok niego 


należy wyszczególnić sługusa Czeremere, p. W y- 
soekiego, — i p. Walewskiego w roli 
Majeranka. Kulawego czarodzieja, Twardo- 


wskiego żywo i z temperamentem gra p. Ga- 
siński, organista ma doskonałego przedstawi- 
ciela w p. Kiezmanie. 

W przedstawieniu prócz tego biorą udział 
p, Praunówna, która, nawiasem mówiąc, śli- 
cznie wygląda — oraz pp. Kliszewski, Bar- 
ski i p. Fertnerówna. i 

I na wieczornem przedstawieniu publiczność 
stawiła się bardzo lieznie, aby wysłuchać dosko- 
nałej komedji Józefa Blizińskiego „Mąż od biedy*, 
M0 i rą swoją wyróżniają się bardzo korzy- 
ep. C imieliński i p. Sienieka. Dobrą 
po dziedziców, twerzą p. Gormanowa i p. 
tuszkowski , Ma uznanie zasługują również 
p. Walewski i p. Rybicka, doskonała 
Kasia. 

„Lotnicy“, grani przez artystów naszych co- 
raz żywiej i z wzrastającym humorem, bawili 
publiczność dobrze, miechy i oklaski powtarzały 
się co chwila. h 
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DZIENNIK POLSKI s 
Dziś we wtorek przedostżtni gościnny występ 
pny *olomnese wc wspaniałej operze Ponchielliego 
pt. „Gioconda* z p Myszugą w puriji Enza =- 
a sympatyczną pną Strąssera w partji Laury. 
We środę wznowiezym będzie Zygmunta Przy- 
bylskiego „Wicek i Wacek z pp. Żelazowskim 
i Kwiecińskim w rolach tytułowych. 
We czwartek pożegnalny występ pny Colonnese 
w jednej z najalubieńszych oper naszego repertoaru. 
W piątek ujrzymy znakomitą komedję Aleksan- 
dra Dumasa (syna), pt.: „Przyjaciel kobiet“ 
z p. Żelazowskim w roli tytułowej. 
W sobotę, po raz pierwszy, oddawna zapowia- 
dana słynna za granicą pantomima Wormsera 
pt. „Syn marnotrawny z paniami Siemaszkową, 
Czaplińską, Gostyńską, pp. Raszkowskim i Ga- 
sińskim. 
Onegdaj odbyła się czytana próba z arcyŚmie- 
sznej farsy, tłumaczonej przez M. Sachorowskiego pt. 
„Oj dragoni!* którą obecnie grywają prawie na 
wszystkich scenach zagranicznych z wielkiem powo* 
dzeniem. Premier» odbędzie się 26. bm. 
Wczoraj odbyła się ezjtana próba z dramatu 
historycznego w 5 aktach przez Jana Załęgę (pseudo- 
nim jednego z pierwszorzędnych naszych autorów 
dramatycznych) pt. „Kiliński”. Premjera graną 
będzie 24. bm. ; 
W pierwszej połowie marea wystawione będą 
„Bajki* Michała Bałuckiegor "Augiera „Ubogie 
wice“ i Richepina „Prawem miecza”. 
„Madame Śans-Gćne" Sardon już 
tłumaczy dla naszej sceny. - i 
Na przedstawieniach popołudniowyei wznowione 
będą wkrótce: -„Wiśliczanki" Elsneya i „Młyn 
djabelski* z.Sabineią Zielińską z Watszawy. — 
Również, * prócz wielu innych dawnych wodęwilów, 
zamierza dyrekcja wanowić głośną swego czasu „Sy- 
reng z Dniestru“ J. N. Kamińskiego. 
P. Fr. Nechauser; podróżujący oboónie z6 skrzyp- 
kiem Kreislerem, jedna sobie wszędzie nadzwyczajne 
uznanie jako wyborny muzyk. Powodzenie towarzyszy 
stale obydwom artystom. Dotychczas koncertowali w 
Moskwie; Warszawie. Łodzi i bardzo wielu mniej- 
szych miastach. Obecnie udali się do Petersburga, 
a następnie Fa do Bakaresztu, i. Jass.  Kreisiera 
przyjęto w Warszawie z nadzwyczajńem nzńaniem. 
Ż konserwatorjum. Onegdaj odbyło się pier- 
wsze ćwiczenie popisowe w sali Towarzystwa muzy- 
cznego, natłoczone słuchaczami, złożonymi z rodzin 
występujących uczniów i w ogólności z osób, intere- 
sujących się szkołą. Ćwiczenia takie, mające na celu 
oswajanie uezni z estradę, wprowadzone w konser- 
watorjum niedawno, za każdym razem okazują się 


się 


bardzo dobremi i praktycznemi, zwłaszcza, że równocze- 
śnie dają rodzicom możność zapoznania się z postę- 
pami uczniów. Wczoraj wystąpiły klasy fartepiann, 
śpiewu, klarynetu i instrumentów smyczkowych. 
Z pierwszej na wymienienie zasługuje panny Baro- 
nówna, Waśniewska i Wiśniewską, z klasy śpiewu 
panny Rollówna, Giirtnerówna i Bohnssówna, oraz 
szczególnie  iadnynl głosem obdarzony Pp. Didur; 
z klasy instrumentów smyczkowych panna Barano- 
wska i pp. Finkelstein, Pulikowski, Schotter, Gimpel 
i Mikuli; wreszcie p. Gärtner z klasy klarynetu. 
Ogólne wrażenie było bardzo dobre i świadczyło 
chlubnie o nauce w konserwatorjum sumiennej 1 
dobrze psowadzonej; jako nadzwyczajną. zasługę wy- 
mienić należy wprowadzenie gry ansamblowej, tj. 
kwintetu, który bardzo ładnie się powiódł. 


wiadomości. 


Ostatnie 


Dyskusja budżetowa rozpocznie 


się we czwartek, a sesja sejmowa 
zamkniętą zestanie w sobotę d. 17. bm. 


Z Warszawy donoszą, żeppDawidowie 
(Dawid redaktor Przeglądu pedagogicznego, a je- 
go małżonka ze Szczawińskich) wypuszczeni zo- 
stali na wolność. 

Od p. Gromniekiego z Brodów otrzy- 
mujemy następująco pismo z prośbą 0 umie- 
szezenie: „Obwiadezam, że bezwarunkowo zrze- 
kam się kandydatury na posła do Sejmu krajo- 
wego z okręgu Brodzkiego, gdyż nie chę być 
przyczyną rozstrzelenia się głosów. 

Józef Grromnicki 
notarjusz w Brodach. 


Minister sprawiedliwości, Murawiew, przed- 
łożył carowi memorjał, oświadczający się za 
utrzymaniem sądów przysięgłych. Car podobno 
aprobował memorjał. 


Z Palermo donoszą, iż prócz śledztwa, jakie 
się toczy, z powodu rewolucyjnej agitacji na 
Sycylji, przeciw deputowanemu de Felice Giuf- 
frida i innym członkom socjalistycznego komitetu 
centralnego, wdrożono także w Catanji wielki 
proces przeciw innym socjalistam 1 amarchistom, 
których wytropiono na podstawie zeznań osób, 
aresztowanych w Palermo. U osób, aresztowanych 
w Catanji, znaleziono dynamit i gotowe bomby, oraz 
korespondencje z Ciprianim, Merlinem, Molina- 
rim i innymi socjalistami. Do procesu przeciw 
dep. de Felice Giuffrida i towarzyszom wcią- 
gnmięty został także żyjący w Paryżu anarchista 
Cipriani, Powątpiewają jednak, czy rząd francu- 
ski wyda Cipriani'ego. 


Tsiegramy „Dziennika Polskiego . 


Wisdeń 12 lutego. Z drobnej na pozór okazji, 
mianowicie z publicystycznego omówienia roz- 
wiązania się dobrowolnego liberalnego stowa- 
rzyszenia wyborców w _ dzielnicy Döbling, wy- 
buchła znów pomiędzy skojarzonemi stronnictwami 
sprzeczka. W zeszłym tygodniu Nýr. Ir. groziła 
wypowiedzeniem posłuszeństwa z powodu zimne- 
go przyjęcia przez księcia Windischgractza 
deputacji stowarzyszenia przeciw antisemizmowi. 


dnia 18. Lutego 1894 r, 


Dziś znów grożby odnoszą się do stronnictwa 
zachowawczego. Najostrzej pisze najwierniejszy 


dziś organ Plerera N. W. Tagłaii, dlatego 
też przytaczam artykuł jego w całości: 
„Cóż to za zachwycającego aljanta posia- 


damy w TVaterlandzie! Podczas gdy my biedni 
liberałowie wiernie i sumiennie trzymamy się 
koalicji, a konserwatywnych i Polaków traktu- 
jemy jako przyjaciół, którzy w interesie zaakce- 
ptowanej przez nas polityki nie powinni być 
z naszej strony na żadną szkodę narażeni — to 
Vaterland cieszy się niepomiernie z okazji każdej 
— mniemanej, czy też rzeczywistej — klęski 
(Schlappe) liberałów. 

Rozwiązanie liberalnego stowarzyszenia lu- 
dowego w Dóblingu wprawia Faierland w stan 
taki, iż poprostu nie posiada się z zachwytu. 

Co też należy trzymać o wierność! w przy- 
mierzu tego aljanta, który zna tylko jedno za- 
dowolenie, a mianowicie to, gdy widzi swego 
sprzymierzeńca osłabionym? Co też należy my 
śleć o sprzymierzeńcu, ktory objawia takie same 
myśli, jak najbrutalniejst przeciwnicy nietylko 
liberałów, ale także koalicji ? 

Jeżeli te miłe żarciki są własną robotą 
Vaterlandu, w takim razie wiemy, co nam o 
tem sądzić należy, Gdyby jednak Vaterland miał 
objawiać także myśli konserwatywnych członków 
rządn i ich doradców, © czem przekonać się nie- 
buwcem będziemy mieli sposobność, wówczas my 
z naszej strony chyba niedługo będziemy ucze- 
stnikami tak nędznej gry. 

Otwartość i prawda — oto, eo leży w pro- 
gramie rządu koalicyjnego * 

N fr. Presse znów domaga się z okazji 
gwałtownych scen w sejmie, by rząd pohamował 
antisemitów i swym wpływem doprowadził do 
zmiany regulaminu sejmowego. Artykuł, pisany 
tonie gwałtownym, zakrawa również na 
grożbę. 

Wiedeń 12. lutego. Zarządzone przez mini- 
stra oświaty zamknięcie politechniki w Gracu 
tłumaczą powszechnie nieodzowną koniecznością. 
Prusofilscy bursze z politechniki przekroczyli 
już wszelkie granice akademickiej swobody. 
Niestety, właściwe powody zamknięcia nie kwa- 
lifikują się do ogłoszenia, bezpośrednim zaš po- 
wodem była — jak wiadomo — broszura, skie: 
rowana przeciw profesorem, a wydana przez sti- 
dentów gradeekich w Niemczech. 

Burmistrz miasta Gracu, dr Portugal 
udał się telegraticznie do min. Madeyskiego 
z instancją za studentami, otrzymał jednak od- 
powiedź odmowną. Rada miejska wydelegowała 
do ministra oświaty deputację. 

'Fożsamo postanowił sejm styryjski. 
Wiedeń 12. lutego. Wiener 49 
zwołanie rady państwa na 
miesiąca. 

Berlin 12 lutego. Zeszłej nocy burza zerwa- 
ła dach na dworcu kolejowym w Ńzezeecinie, przy- 
tzem naczelnik stacji ciężko zraniony został. 
Praga 12. lutego. W niemieckim teatrze pod- 
czas wczorajszego przedstawienia powstała panika 
z powodu, że niektóre osoby, słysząc z ulicy 
sygnały pożarowe, wybiegły z teatru. Publiczność 
zrozumiała, że lo w teatrze pożar i mimo refle- 
ktowania przez rezysera, tłumnie rzuciła się ku 
wyjściom. Przedstawienie przerwano i teatr za 
kilka minut był pusty. 

Na szczęście oprócz lekkich, kontuzyj, nie 
było żadnego wypadku. 

Pożar, który wywołał pauikę, 
daleko od teatru w handlu ptakami. 
fraga 12 lutego. W koszarach tntejszych za- 


chorowało 34 żołnierzy na tyfus. — n 
Praga 12. lutego. Dziś ogłosi sąd wyroki 


dyscyplinarne przeciwko oskarżonym, którzy 
w sobotę po rozprawie urządzili demanstrację. 
Na wypadek, gdyby wykluczono oskarżonych od 
dalszej obecności przy rozprawie, obrońcy grożą 
złożeniem obrony. 

Budapeszt 12. lutego. Gremium profesorów 
uniwersytetn z rektorem na czele odwidziło 
wczoraj Jokaya w jego mieszkaniu, ofiarując 
mu dyplom honorowego doktora. 

Budapeszt 12. lutego. Konferencja „liberal- 
nych katolików oświadczyła się za projektowa. 
nemi ustawami kościelno-politycznemi i orzekła, 
że takowe w niczem nie sprzeciwiają się katoli- 


w 


ogłasza 
bież. 


FO. 


wybuchł 


cyzmowi. l 
Morawski Ostrów 12. lutego. Bezrobocie zo- 


stało zażegnane. 
Budapeszt 12. lutego. Minister oświaty Csa- 
ky przedłożył cesarzowi projekt zwołania komi- 
aji przygotowawczej, która ma ułożyć propozy- 
cje co do zorganizowania autonamji katolików. 
Wchodzić ma do niej 10 duchownych i 20 
członków świeckich pod przewodnictwem pry- 
masa. Propozycje te zostaną przedłożone nastę- 
pnie komisji krajowej. 
Felgrad 12. lutego. Kilku studentów z Bo- 
śnji i Hercegowiny chcieli tu założyć „Omladi- 
nę* i zwołali na wczoraj zgromadzenie, które 
jednak spełzło na niczem dla braku ucze- 
stników. A 
Belgrad 12. lutego. Jedne z pism liberal- 
nych wystąpiło z gwałtowną filipiką przeciw ko 
trójprzymierzu. Ogólnie uważają wystąpienie to 
za rodzaj votum nieufności do gabinetu Si- 


mieza. i 
Londyn 12. lutego. Siednzioletnia córeczka 


księżny Beatryczy Battenberg (córki królowej 
Wiktorji) podczas przejażdtki konnej spadła 
straciła przytomność. Stan jej jest groźny. 
Petersburg 12. lutego. Przebąkują ta o wy- 
powiedzeniu zawartego na. rok traktatu handlo- 
wego z Francją, na wypaalek, jeżeli ta ostatnia 
podwyższy cło od pszenicy. 


Dn A m A M b iaa a — .» 
a -= m am W M mM A TZ a e aUa — e 


w głowie kg. 37. na 
wagę 38. kostki 40. 


; z 

Wenacja 12. lutego. Na giełdach włoskich 
powstały biura kontrolujące, aby dementować 
fałszywe wiadomości i winnych pociągać do od- 
powiedzialności. 

Madryt 12. lutego. Z powodu wzrastania 
band rozbójniczych w Mancha, polecono prze- 
szukać góry około Toledo. 

W Kadyksie nędza rośnie w przerażający 
sposób. Gubernator zażądał przeprowadzenia 
wielkich robót publicznych, aby dostarczyć lu- 
dności zatrudnienia. 

Madryt 12. lutego. Przy {rewizji uwięzio- 
zionych w Kadyksio i Sewilli anarchistów zna- 
leziono obszerną korespondencję, która jaknajdo- 
wodniej świadczy, iż związek anarchistyczny za- 
puścił sieci na cały kraj. 

Paryż 12. lutego. Na ulicy Reuiliy eksplo 
dował aparat gazowy. Jeden sierżant pompierów 
zginął na miejscu, a dziesięciu strażaków jest 
rannych. 

Paryż 12. lutego. Redaktor socjalistycznego 
pisma Breton za pogróżki przeciwko Carnoto- 
wi na wypadek nicułaskawienia Vaillanta, zo- 
stał skazany na dwa lata więzienia i tysiąc fran- 
ków kary. 

Berno (szwajc.) 12. lutego. Rada związko- 
wa wydaliła z Zurychu 13 anarchistów 
wisłych. 

Stambuł 12. lutego. Nowomianowany amba- 
sador angielski, Currie, przybył tutaj. 

Stambuł 12. lutego. Urzędownie skonstato- 
wano znów pojawienie się cholery. W przeszłym 
tygodniu od poniedziałku do piątku zachorowało 
na nią 42 osób. 

Bochum 12. lutego. W tutejszej odlewarni 
stali nastąpiła wczoraj eksplozja. Jeden robotnik 
zginął. 


nieza- 


"NADESŁANE. 


M. JONASZ 
DOM BANKOWY I OR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jzgiellońska 1 3 
kupuje t sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe | moucty po najdokładałiej= 
Dajm Murnie dzienny m. 


PROMESY 
do ciągnienia 15. lutego r. b. 


na 57, losy austr. zakładu kred ziem, I emisji po 1 zł. 
50 et. wraz ze stemplem. 


Gtówna wygrana 90.000 kor. 
Przy zamowieniaeh z prowincji uprasza się o doiq- 
czenie 20 ct. na portorjnni. 
Uprasza sie o łaskawe woezesne zomówienia, gdyż ma 
dwa dni przed ciągnieniem odnośne zlecenia z powodu 
wyczerpania zapasu nie mogłyby już być wykonane. 


Adwokat AFENDA w Sanoku poszukuje 
1162 keucypienin. 1—1 


EZ Z ZA ZĄ 
Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 
Dr. Stanisław Sochanik 


ordycnje pl. Bernardyński |. 16 
od 11—12 i od 3—5. 1012 1—? 


"Specjalista chorób tkórnych i weneryczngch 


Dr. Kazim. Podlewski 


hyty lekarz prakt na klinice prof. Fourniera w Paryżu 
` . i Bossara w Rerlinie. 


Ordynuje od 11. do 12. i od 3. dp 5. 
ul. Chorążczyzny 1. 16. 


LTL alint: 
br Teodor Bałłaban 
ls asystent j. lekarz na klinice- proi:  Borysiekiewicza 


w uracu, po kilkoletniej praktyce specjalnej, ordynuje 
w chorobach i operacjach ocznych przy ulicy 
Wałowej l. 7. 
Od godziny 10. do 12. przed poł. i od 3. do 5. popołudnia. 
1006 la ubogich Lezpłatnic ot V. sło 10. rano, 


Penty 81% 
Wszech nauk lekarskich 


Dr. Bogumił Bieńkowski 


specjaliych studjów w instytucie odontoln= 


po ukożezeniu spe ' 
io w Berlinie i odbyciu podróży naukowych do 
Epam Belona d- Baala d Liana 


ordyńnuje od 9. do 1. i od 3. do 6. 
ulica 'Trzeciego Maja 
dora d.wniej "eanera 
fub ulica Kosciuszki i. 8. 


2264 I=? 


Jedynie 
| Chambarda są pewnym środkiem na przeczy- 
szczenie, nie nużącym i nadającym się dla osób 


złożone z liści i kwiatów Ziółka 


delikatnych i wrażliwych. 

Używanie ich nie wymaga żadnych poszcze- 
gólnych ostrożności, nie zmusza do pozostawania 
w domu, ani też do zaniechania zwykłego trybu 
życia lub dyety. „ATE 

Jest-to środek na przeczyszczenie najłatwiej- 
szy do zażycia i najprzyjemniejszy. 

a We DA w aptekach: PP. Mikolascha, 
Lachowicza, Beisera i 


Wewiórskiego, Ruckera, a 


Sklepińskiągo; w Krakowie w aptekach : 
Redyka i Wiszniewskiego. 

Soirée Merelli 
Ws Frohsinu we wtorek 13, 
i we środe 14. lutego przy współudziale 


LOLI MERELLI. 
Codziensie wielkie powodzenie. 


Sławni ludzie z Nowege Jorku w połą- 
=, szemu z najwyższym stopniem sztuki 
brzuchomowstwa(Y entrilognis tik), 

Jakoteż najnowsze Patmysterimm Euro- 
PY: Zniknięcie damy w powietrzu 

i- przed oczyma widzów, 

BĘ Ceny miejsce: Fotel 2 zł. Krzesło 1 zł. 
50 ct, I. miejsce 1 zł. II :niejsce 70 et. 

s Porter 50 et. 

SO Poprzednia sprzedaż biletów u pp. 
ij Gruesa, Bieniedzkiego i Hausera oraz 

Gubrynowicza I Schmidta, 


Początek o godz. 8. wieczorem. 


Pozostaję na ogólne żądanie publiczności 
| 1 powiatu husiatyńskiego nadal w Husiatynie i 
| -ordynuję.jak dotychczas. 
Husiatyn 6. lutego 1894. 
Dr. Feliks Hahn. 


ai Gli KIN, HIT "gatunkach 


wszystkie towary potaniały. mączkę 40. 


WOJCIRCHOWSKIEG 


g 


DZIENNIK POLSKI z dnia 13. Latego 1894 r. 


OD 54 LAT [NTMEJAĄCI "pod irma: 


= EE e = 


. TESTER |= RT YZ TRE "TYSON AE TRPROE DEPO, Nagienna jęczmiona, owgy, kartof A Ra. S a SĄ KONZE SZA z: EWĘ idr. e 4 Roroa 
taresta Reichelt przeniósł bisro Uw najlepszych gatunkach i 7 
DROBNE OGŁOSZENIA. S prawnicze dla AL: na. poleca i ROSY KA HERBATE K BA ANO WA ) 
. nych (politycznych i skarbowych) we Z w oryginalnem opakowaniu k 
E s, : joina mia BI ki arząd dóbr Strzałków — Str 
= Da alagi sn ja rezm alfaj Lwowie na ul cę Batorego 11, (Haliekiey ay E PRES. PW gc” Sergiusza Watilowicza OR i 
= po 1'/, centa od wyrazu. Iain UL Tp Lwów, Jagiellońska 1. 3. po cenach moskiewskich, począwszy od zł. 1:80 aż do zł. 1040 
7 —— P © Chyćko, Podhor odes, Cenniki franco. 1 33 1—28 gafant, roepa poleng a 
eo osny. — i - 
Š$ jomecnik gospodarczy ośmna- | p. Schodnica. i 51 B. SZASBŁOWSKI R 
z 4 stoletni z rekomendacją poszukuje n eaa > F 
miejsca zaraz. Poste restanta „Godność* ancelarja biura wywiadowczego Ole- MI k ji | | 
> Stryj. z 87 K 4 Lwów, E EJ aty b d W ro (W | k, 
a m aaeeea | Wszelkiego rodzaju służbę. Abonament n 
Ą Rządca ekonomiczny, Dublań-| ro:zny 1 zł. 88| Z domem mieszkalnym a 


cz'k, poszukuje posady ekonoma,| — 
kontrolora lub rządcy. Wiadomość biuro 
Wereszczyńskiej, Lwów, Szymona 2. 


J 


Mieszkania i sklepy 
po 1 cencie od wyrazi. 


Ke sklepowy Rynek 11, pod 
,korzystnemi waruukami zaraz do wy- 
najęcia. Bliższa wiadomość w handlu 
M. Velwinga, Rynek 21. 


wr 


(AJILLA do sprzedania, przy 

¥ drodze do parku i wystawy, w po- 
bliżu tramwaju elektrycz 1ege. Bliższa 
wiadomośś Psepłowsai, „Hotel Imperial" 
kasa kolejowa. 70 


uszkodzonych 


Qłużący, żonaiy, w wieku lat 25, 
M) z chlubnemi świadectwami z demów 
pierwszorzędnych poszukuje posady za 
skromnem wynagrodzeniem od 15. marca 
lub I kwietnia Zgłoszenia: Pawluk, 
Lwów, Akadem cka 26. 81! się. 


EA © Z TTO EO TOPA UJRYCO EE o 
L. 83648/593. IX. Dpt. 1168 1— 


Najem sklepów w nowej miejs. Targowicy. 

W nowej miejskiej targowiecy przy placu Halickim, można nająć 
natychmiast 5 sklepów parterowych o 1, 2, 3 i 4 ubikacjach a to: na 
handel towarów korzennych, na restaurację z prawem wyszynku, na wy 
rav mięsa lub sprzedaż wędiin i na sprzedaż kwiatów. 

Oferty ua najem należy wnosić w terminie do 20 lutego 1894 na 
ręce szefa IX. Departamentu Magistratu (ratusz, parter, strona południowa ) 
gdzie też o bliższych warunkach najmn w godzinach urzędowych informa- 
ejj zasięgnąć można. 

Magistrat król. atoł. miasta 
Lwów, dnia 19 lutego. Romaviowski m. p. 


Korespondencja prywatna.| 


AZALNZWELZZAN W 


dla resztek 


e 


7.9 


Dra G. Jaegera 
BIELIZNE NORMALNĄ 


męską, damską i dziscinną, 


4 «4% +» 
Z Am zA 


Aw 


z fabryki Bengera, 
sprzedają po cenach fabrycznych 


S. GABRIEL & J. CHLEBOWNIK 


we Lwowie, plac Halicki l. 3. 10'6 1—? 


Gaze'a Przemyska z d. Š. ozerwew 1892, podaja: „Towarzystw. szkoł 
ludowej” (Koło Pań) oświadcza publicznie, ik pa odbytych próbach Ao n TE 
ssich członków (Pań) Towarzystwa, uznało. że krochmal brylantowy 


e 


z iabryki Gust. Beżanta zasługuje oo do wydatneści i dobroci na 
palme pieraszeństwa przed wszystkiemi dotychczas znanemi fabsykatami, 
a jako taki i krajowy wyrób śmiało całemn ogółowi polecić możemy. 

w końcu : Szczęść Boże! w temże przedsiębiorstwie I 2205 1—7 
Hermica Rokicka, Wincenta Tarnawska, Marja Dukietowa, 
Antonina Dobrzańska, Wiktorja Jaworska, Stanisława Swiątecka, 
Barbara Schultzowa, Antonina  Baumanowa, Przemysława Jaworska, 

Zofja Iwanicta. 


L NS R. Jadwiga Wysocka, 
aura Blimkicwicz, 
Do nabycia we wszystkich handlach. 


lzdadiaj swój don! 
 |Schmiicke dein Haus). 
Papiery Iransparentowe 


do przykł-jania na szyby dla na- 
śladowania malowidła na szkle 
w wielkim wyborze, jakoteż śro- 
dex do przyklejania takowego 


` 


ppum e OR TK a u KK". 
Ziółka karpackie. 


Znakomite te ziółka są bardzo sku- 
teczne w zasudawnionym kasalu, chryp- 
ee, zafiegmieniu, cierpieniach piersio- 
wyeh, boin gardła it. p. | 


Cena pudelka 20 ct. 
Prawdziwe w Aptece 


E. STENZLA w KOŁOMYI. 


Cenne są ziółka karpackie pań- 
skiego wyrobu. Po użyciu dwóch 
pudełek, mogę powiedzieć, że jestem 
zdrów zupełnie; dlatego też moim 
znajomym tukowe polecam. 

Z poważaniem Hartmann, 

Do nabycia we Lwowie na składzie 
w droguerji Górnego i Pilarsklego; 
w Stanisławowie w apieca dr. Beila. 


poleca 


| Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek 38. 


Prospekta s wsorami na tądamie 
gratis. 3065 o 1—? 


Nagroda 
e) narodowa 


Rządca rutynowany 


 obznajomiony w każdej gałęzi gospodar- 

stwa rolvicze.o w sile wieku, żonaty, 

z nesjiepszemi poleceniami, poszukuje 

tilejs:a z wiosną lub, od 1. ligea b. r. 
Łiskawe zgłoszenia przyjmuje „Rządca 

* dóbr w Niechobszu p. Boguchwała”. 

| 1016 1—1 


W połączeniu ze SOLĄ ŻELAZISTĄ 
łatwą do uswojenis: przez każdy orwa- 
inizm, jest najpotężniejszym srodhiemj 
|wzmacniajacym. 

Przywraca krwi Tezerwone kuleczki 
stanowiące jej piękość i silę. pomas 
Lombrtemu rozwojowi oryterezatyu, Mies! 


reza nezetlnówć I w 
Mekarzy dla kobiet po pobija 
|wiencow Liw, 


'w PARYŻU, 22 I 19. ULICA DROUOT 


Mać, zalecasięprzez, 
hinpzydro 


Dostaó można we wszystkich aptekach. 


MUSIAŁÓWICZ & JANIE 


HANDEL 
WIN, HERBAT I DELIKATESÓW 
we Lwowie 
ulien Trzeciego Maja 1. 2. 


CENNIK HERBAT. 
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pół kig. 135 Gr. 
wa. wa. 
sł. ot. sł. et. 


Nr. L Czarna ..... 2— —%0 
Nr. 2. Melange „.. . 2:40 — 60 
Nr.3. Nenchao Melange 280 —70 
Nr. 4. Victoria Melange 3:20 —80 
Nr.5. Lian Sin Melange 3:60 —'$0 
Nr. 6. Lian Pin Melange 4— 1— 
Nr.1. Pin Fatschew | 
Maagt ......5— 18 
Dobry Kawior I Porter. 


ajprzyjemniejszy i najskuteczniejszy środek 
"nfogod m Bzęcymod 'z0z5K200 | BUG70,MĘPO ` 


WODA KOLONSKA 


(etykieta biało-nieblaska) 
Ferd. Móhlensa w Koleanji 
u-nana jako 377 1—8 
najlepsza marka. 
W zapasie prawie we wszystkich perfa- 
merjach. 
Skład główny 
briedeń, XII/2, Rudolfgasse Nr. 56a, 


ZEBECRY PIAP 
2 JER E 


ANAON i E kT 
Wydawca : Józef Lnakownieki, 


+ 


76| obžnajomiony w każdoi gałęzi gospodar- 


na wiadomeść od ciebie zgadzam) poskawe 


| 


mim 


` | ważaniem 1 


Odpowiedzialay sa redakcję Adam Krajewski. 


| duktora drogowego z płacą roczną 


do sprzedania. 1142 1—1 


Bliższych warunków udzieli Sta- 
nisław Lipnicki w Trembowli. 


Radca BKonomiczny 


maż 
= 
= 
© 
= 
I 
LZ 
"LS 


E 


100 lat istniejący AR 
Handel korzenny, Delikatesów, Win i Nasion 


jest w 3-ciorzędnem mieście za gotówkę do sprzedania. 


Biiżdza wiadomość w Administracji „Dziennika Polskiego“ lub u Wgo 
p. Zacharjasiewicza, wo Lwowie, Akademicka 3. 


si 


w; 
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Le 


Księgarnia, skład i największa 
wypożyczalnia nut muzycznych, 
oraz główna ekspedycja pism 


«| 
Pa n a SZW, 


perjodycznych 


138721 


"wy. 


M 


JE 3 
MASTA 


stwa rclniczego, specjalista w uprawie 
chmielu, w sile wieka, Żoaa/y, bezdzie- 
zgłoszenia przyjmnje Mśecznti-| ZE 
kowski, poste restante Mi'atyn nowy. Od lat wypróbowany ból, nómierzający środek domowy. 
Silniejsze wcieranie przed i po wielkich podróżach. 
Cena *|, faszki w, a. 1 zł. 
i 1/ G0 ct. 
; do nabycia we wszystkich nptekach. r 
Należy baczy uważnie na markę ochronną i 'żądeć wyraśnie 
paz m M zn. a e | 
poleca; 
r ae. Dai pieśni Do sprzedania j 
gl. Czarna. Sakionka, słowa K. Ga- 0 i : G ALTIE 
er rozpłodowy „Grześ 


tny, z najlepszemi poleceniami, poszn- | a - = m 
1026 kuje posady zaraz. 1—3 | Kwizdy Gichtfluid | : 
WKŁAd główny: 
Apteka okrągowa w Kormeuburgu ped Wiedniem 
5. A. Krzyżenowskiego|| | Kwizdy Gichtfluid. | 
w Hrakowie Eneee O O C 
szyńskiego. II. Do Polek, Słowa 
F. Żyg ińskiego, wydanie dr ugie, 


3-03 


lac zad Wa karogniady z gw'azdką na czole, 5 lat po rodzicach: T jpa 
ZI 0. Braconier M. Raca ANS za 


O. Casterar M. Tsoline. 


|| zacn 


Ś Handsl towarów kolonialnych 


| 3 a 


Lwów — Rynek liczba 
poleca sie. 


maca 
DEH 


i delikatesow 


$ dotąd pod firmą spółki: 


SADŁOWSKI i MARKIEWICZ Ų 


we Lwowie, plao Kapitulny I. 8 


ołowaną firmą: 


33 


JAN SADŁOWSK 


i ua własny rachunek nadal prowadzić będzie. 
Składając nasze podziękowanie za doznawane względy i zaufanie, 
upraszamy o takowe dla naszego następcy. 


Z głzbokiem uszanowaniem 


id Sadłowska å Markiewicz, 


, Herbaty, win U 


s. NEEEZSESKA hu 
Tagów gz EO UMM PO zz | zp A N T wach 
CE YCH COTE JEN HE M 2) 


Doniesienie handlowe. 


W 


istniejący, przeszedł z dniem 1. stycznia 1894 wraz ze wszystkiemi wierzy- 
telnościami i długami na wyłączną 1 


właśnośó naszego współwłaściciel 
. Jana Sadłowskiego, go współwłaściciela 


który o tąd ten handel pod własną proto- 


t 


d 


N 


h 


Jak powyższe doniesienie opiewa, objąłem z dn em 1. stycznia 1394 


na wyłączpą własność : 


Handel towarów koloniainych, Harbaty, Win I Delikatesów 


Miaa " z Wg: W 
Waa iza BE, 


sgasłej spółki naszej i odtąi takowy pod własną firmą: 


JAN SADŁOÓWSKI 


i na własny rachunek prowadzić będę. 
(W niczem nieuszwzuplone wyposażenie handlu 
siłę mej działalności, która niezmienne, j»k dotąd, ski 
dostarczaniem doborowego towaru, skrzętną usługą, 
dlu i nadal zachować. 

Z tem zapewnieniem, mam zaszczyt polecić się łaskawym względom 
ych P. T. cdbierców i upraszać v dalsze Ich zaufanie, na które sobię 
zaałużyć będzie moim najusilniejszem dążeniem. 


Z głębokiem uszanowaniem 


Jan Sadłowski. 


i 


pozostawia mi pełną F4 
erowaną będzie, aby M% 
zdobytą reputację hans ' 


p 


k 


l 


pa WIT _ - 
RT 02604 E 
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EEK. oE E, 
Ces. król. uprzyw. rafiuerja spirytusu 


EE Lg 
jakoteż wszelkie kataralne przypadłoś.i |Potockiego w Zatorze, gdzie ogiera oglądać można, = 
tekawicy, krtani, płuc, a dalej Pa E LE 
dności oddechowe, wasko KAO YF a 
pieri patan zau "ay ka- p0 © 0 $ $ 0 p 0 9 0 o o4 Z 
szel silny i koklmez, askota- a 9 
nie w gardie, początek ganern: aF wa POCETI HER, 3 o 
ozy usuwa sią szybko * najlepiej z» as è h S; = 
omocą od lat wielu jedynie uznanego A vust s” 6 ellenberg 1 gl n ya EJ 
Ć aE asi. 6 podug ie arekich Dom bankowy i kantor wymiany rv | 
Łepisów 1 zalecanego rze4 y: . . . . r 
Św. Jerzego herbaty w pakietach fo] we Lwowie, ulica Karola Ludwika liczbą 1, jej EE; 
po 50 et. i Św. Jerzego proszku |7 sai : x z 3 s m | = 
Katarsluago w pudeżtsśi po 50 st. kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warteściowa. $ 
wras z lekarskim przepisem nżycia. Sku- PROMESY do ciągn en a 15. Lutega 1804 r. na 3 proc. LOSY 
tek widomy już po kiku dniach. Miej austr. Zakładu kred. ziemsk I eu. po zł 150, wraz ze stemplem. Z% m: 
niż dwu pakietów nie wysyła się. Przy Główna wy rana 100400 koros. Ubezpieczenie losów przed stratą na a > 
Each. poata o2 et. wię BA opa e wypadek wylosowania z najmnicjezą wygraną. e Z; 
1 n8 rachtowy; WBZELKIG 4AMÓ- s 4 . w 
wienia należy adrosować wprost do ap- je) Wydawnictwo ¢azety po A 0 Prenumerata ro zna f 0. | = 
teki pod świętym Jerzym we p JE. r >" NR c. k. nadw. dostawcy we Lwowie. 
Wiedniu, V/, Wimmergasne 33. x Zlecenia s prowincji załatwia się jak najtaniej odwrotną pocztą. Akan 5 
Główny skład dla Galicji w apt ce x af MOOIOOK 3 > asza a> M 
Ploty aenn, ga mowie?” "| GOKOKOJOKINOKOOK KOKKI IOT GESEZ a 
: aa aAaA a aa a aa aTat 


„Kupuj U Gowanie, n nie w mzrtaczmi* — powiada miara przysłowie. 
Mogę to odnieść śmiało do mego interesu, gdyż tylko tak wisiki iuterea, JAK swój, 
ma tanis konta j rze zakupno za gotówkę olbrzymich ilości 'owarów i szczegó y 
kosa O ACz które caeczuje, kopajacsum ua dobze RZAĆ pu p 

a prywatayoh odhioroów gratla i france. Bogate księgi wzerów, jak jeszoze 
ak ak KradGóR Eaton. MaAaTERJAKYX NA UBĘ.NIA, 
Poruwiem i doskii g dia wysokiego kleru, przepisowe materjeły na e. k. uniformy 
urzędnicze, oraz dla weteranów, straży ogniowych, gimnastyków, na liberje, zukua 
bilardowe i na stoliki do gry, powozowe, loden, także nieprzemakalne na kurtki 
myśliwskie, materjały do prania, pledy podróżne od zł, 4 d 14 zł. Caune, praw- 
dziwe, trwałe, czysto wełniane towary sukienne, a nie tanie szmaty, które sale- 
dwie zapłaty krawca są warte, prileca JAN NTEKAROFS=X, Berno 
(Manchester austrjicki). Największy skład fabryożny sukaa w wartości '„, miliona 
gnigenów. Mozsyćka ty ko za zaliczką. Korespondencja w językach: nie- 

mieckim, czeskim, węgierskim, jclskim, wł skim, francuskim i angielskim. 


KONKURS. 


Przy Wydziale powiatowym w Pil- 
źnie jest do obsadzenia posada kon- 


600 zł. i z dodatkiem na objazdy 
rocznie 200 zł. w a 

Posada ta będzie nadaną najpierw 
prowizorycznie na rok jeden, potem 
może być nadaną stale 

Ubiegający się o tę posadę mają: 

1. przedstawić dotychczasowy prze- 
bieg życia ; 

2. wykazać dokumentami: 

a) jakie ukończyli studja: 

b) łe nieprzekroczyli 40go roku 
życia ; 

c) że dobrze władają językiem 
polskim. 


MM Już dnia 15. Lutego! W 


45.000 Bodencredil-Promeggę 


po E guldenie i 50 stempel. 
Towarzystwo akcyjne kantorów wym'any 


„MERGUR” * 


guldenów do wygrania 


Podania mają wnieść do Wydziału 
powiatowego w Pilanie, najpózniej 


do dnia 1. marca 1894. 1-1 


1151 1—z Prezes = r 5 ` 
W » T, Wejlzeile 10 i 13 
Piotr Garbaczyńsk:. | | 38 IEDEN + Mariabilferstrasze 74 B 
e z + ee. ` = 


4 7 


< Te" 
Przy ūbliżaiąoyeL się 


Uwagi godne! świętach polecam niżej 


podaus towary p zy nadesłaniu gotówką 


OGŁOSZENIE. 
za 3 pakiety poczt. po 5 milo wypada 


porto o 3) ct. taniej, upraszam o łaska- Rozlosowanie dzieł sztuki między Członków Zjedn Towarzystwa 
we zlecenia, i pozostaję s wysokiem po- |Przyjaciół Sztuk Pięknych za rok 1892 odbędzie się w Krakowie podczas 
ML 1-1 ogólnego Zgromadzenia dnia 18. Marca 1894 r. Dyrekcja wzywa przeto 
Tomasz Gurowicz wszystkich pp. Korespondentów i Członków Towarzystwa, którzy zalegają 
Bastya uteza 20 ss. (d m własny) w Bu- jdotąd z opłatą za bilety (akcje) przeszłoroczne, aby e. za pa 
dapè selwe dane, wraz z listami Członków, oraz biletami mierozsprze eh Dil e 1 i 
Netto 1 blg. Cykaty 1600—18% Netto 5", najpóźniej do 28 Lutego 1894 r., gdyż inaczej numera ich biletów będą 
kg „a iwan 0 wyłączone od udziału w losowaniu. 
i 3 Natio ro kg. AE sułiatikiek Bjel- W Krakowie, dnia 4 Lutego 1894 r. 
DYREKCJA 


niejszych 2-00. Netto „Ao fig wiankon ych 
celnych 1*0. Netto 4*j,, grysiku pszennego ZJEDNOCZONEGO TOWARZYSTWA 
PRZYJACIÓŁ SZTUK PIĘKNYCH 


celnego 16). Netto 4], jabłek tyrolskich 
1:30—2 —. Neito 4*/,, kawy Nilger.e nai- Ł PIRI 
celniejazej 1©30 Netto 4 kg kawy Cuba |1143 1—1 W KRAKOWIE. 
celnej 9'50. Netto 4 kg. kawy Karaks $ 30, |———— m m eo <= 
Netto 4 Ig. kawy Moce» celnej 1030. Nett- | WRS ogg a a E 
to 4 kg, kawy Bantos dobrej 826 — 8.50. 
|_| È [ra] 
Siewnik Melichara. 


Netto o kg. kompotów (miestanych) 6 sto- 
powszschnie 2a najlepszy, najprakyczniejszy | nejt ńszy uzsany. 


ików 25. Netto 5 kg. karafiołów 4 do 5, 
sztuk 150—220. Netto 4*/,, kp. Migdsłów 
wybieranych dużych 625. Netto 4'/,, kz 
m'gdałów celnych dużych 3 25. Netto 4'4, 
kg. makaranu włoskiego 2'50. Netto 4 kg. 
msrmolady morelowej 380. Netto 4'|, kg 
powideł najcelniejacych 170—2 — Netto 
5 tg. pomarańcz Jaffa 18 do25 sztuk 19). 
Netto 4*,, kg rodsynków źćłtych I. 275. 
Netto p » s »  ]L230, 
Netto *,, kg amalou świeżego w blaszanee 
3 90—4-z0. Netto 4|, kg. smalcu świeżego 
w paczce 360 380. Netto 4%,, kg moni- 
ny wędzonej i paprykowanej 3 60—3.80. 
etto 4*/,, kg. słoniny solonej 3 30—850. ; 
Notto 4 kg. śliwek suszonych najeelniej- } 
szych 1.90-—2'2%. Netto 3 kp. śliwek su- 
szonych celnych 150—1-80. Notto 6 kg.: 
wina Budaj czerw. 3 bnt. 1 litr 2:40. Not- 


Wobec zbliżającej sią pory siejby, uprasza się uprzejmie P. T. 
Odbiorców o łaskawe weze ne zgłoszenia, z powodu bowiem już 
obecnego licznego napłynu zamówi 1, późniejsze zlecenia nie mo- 
głyby być ua żądaną porę uskutecznione. 1130 1—3 


Cenniki jinstroware na żadanie franco. 


MICHAŁ DORNWALD 


w Przemyśla. 


to 5 kg. wina Vistontey czerw. 3 butelki 1 A mi 
litr 280. Notto 5 kg. wina Nosrmoly blało Generalne Zastępstwo siewników Fr. Melichara dla Galicji i Bukow ny. 

8 butelki 1 litr 3:0. 
Wanilla w lasaczkach na 1 deka 30 do 50 et Fizan "HERR 


Papier s fabryki ozerlańskiej. 


O. Residnary M. Squib | — —-— 
Stutbuch Niemiecki, Angielski Str 233. 
Bliższych warunków udzieli Administracja dóbr JW-go Augusta hr. 4 I 
p 
W 
ło 
Q 
N 
5 
: 
N 
Q 
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Zuwóa od lat wiela e k. uprzywilejowan» raflaerja Bpicytusu, Zaspa 
w najlepan= =parat=m zaktyfikacyjna najnowwaego B R k = 


ystemu, fabryka wmi, 


likierów i octu. 


dziwe, jeżeli z nsszej fabryki sprowadzane. 


nie wy:abiany z eseeacji octowej. 


Glowny skład dla miasta Lwowa, ulica Kaperanika i. 9. I w głó- 
wnym składzia wód mineralnych I foliosa, ul. Karola Ludwika, I. 29. 


198 1— 


Handel herbaty chińako - rosyjskiej 


EDMUNDA RIEDLA 


1015 1—? 


we Lwowle, plac Marjscki 10, 


poleca 


HERBATĘ 


zbioru majowego: 


Kaysow czarna. , 4— 


szych herbat. . 1:60 | Jawa złoła 


31—33 ulica Boincd-Paryż. 


poleca cajlepsze gatunki 


KAWY 


o smaku czystym i aromatycznym, 
które rozsyła franko opłacone do 


- + 1076 , 
DG” Opakowania nie liczy pie. $E 
Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą. 


Së 1? 


KRZYŻ LEGJI HONOROWEJ W R. 1388. 


Cztery medale złote na powszechnej wystawie z 1889 r. 


klasy 49, 50, 52 I 64. 


Maszyny nieustanne do robienia 


ZRP DU 2. 
SBE z PE ot AAN 1 


NAPOJÓW GAZOWYCH. 


WODY SELCER- 
SKIEJ, 
WODY SODOWEJ. 
WIN MUSUJĄCYCH. 


JEDYNIE SREBRZONE 
WEWNĄ 


LIM ONADY, 


TRZ. 


SYFONY 
wszelzich kształtów 
kolorów. 


Znaczna zniżka cen takowych. 
Wysyłka franco szczegółowych prospektów. 


 alkcknE "cum" O l M 
"5 drukarni „Dziennika Polskiego”, pod zarządem Franciszka Kaśtuera. 


Dom Eermam-Lachapelle J. BOULET i SP, Nat. 


Jijdsza Mikolaseha Następców wa Lwowie 
Jakób Sprecher i Spółka 


PA stare pulskle wódki mocne, przedoie rosolizy, likiery, rumy praw- 
ziwe s Jamajmi, jako tek i najlepszej jakośsi krajowe, specjały jak: 
Nzrodówka, Dzi nnik, Szczutek, Ksrpatówka, Djabeł, Pomarańczowa nie- 
słodzona, Ratafia, Dereniówka itd. wódki uprzywilejowane i jedynie praw- 


Jedyne źródło w kraju dla pp. aptekarzy do pobierania alkoholu 

absolut. i najczyściejszego spirytusu do celów leczniczych, wolnego od 

podatku i już opodatkowanego. | 

Prawdziwy wyskok octowy najsilniejszy, zdrowiu, nie szkodliwy, gdyż 
2 


y 


tj, kl. Congo . zł. 160|, c € i 
Sienie Stari „2 — | Každej stacji peozto tej ah kilogr. 

„ zbiór maowy 3 — w woreczku : 
Portorico - > =- =- > 9— ^ k, —- 90 


Cuba grabo ziarnista - y-50 
Mslange de Lond. 4 — Oeşlou ziulona - . . 10 — e 1:— 
Wyslewki harba- + + Brzedała 10:40 2 104 
a m 1; = » grub siarn, 10-75 1:08 
W ki A 30 = » perłowa 10 75 x 1:08 
Wyalew nailep- Mocoa arabska aromat. 10*75 , 1:08 
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